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Próżny wysiłek.
System, stosowany wobec Galicyi od lat 

trzech przez rząd centralny, wywołał w Kole 
polski em konieczność zapowiedzi, iż nasze 
przedstawiiielfcuwo polityczne nie będzie p o 
pierało gabinetów, któreby chciały konty
nuować ten k ars  nowy, a  niespodziewany 
zaiste w  stosunku do Polaków, do żywiołu 
od la t pięćdziesięciu „podtrzymującego pań
stwo44, jak  to się wielokrotnie z uznaniem w 
iWiedniu podnosiło-.

Koło polskie postąpiło tak , jak postąpić 
musi każda- odjpowiedzialna i poważna par- 
ty a  polityczna względem rządu, którego 
działalność uważa za szkodliwą d la  intere
sów, przez siebie reprezentowanych. Nie 
trzeba wyliczać przyczyn, k tó re to jego sta
nowisko tiia&Kidniają. Zna je  każdy Polak w 
tym  kraju  i poza nim. Wie, iż Galicyą rządzi 
się bez Polaków i jak  się n ią  rządzi. Gdy 
więc prasa wiedeńska zddmiala się tym  „ma
newrem taktycznym 14 Koła, trudno było o- 
przeó się pokusie przypuszczenia, że dzien
niki wiedeńskie poprostu udają, iż nie wie
dzą o co chodzi.

I  byłoby tak  w istocie, gdybyśmy nie wie
dzieli, iż pisma te  działają istotnie w dobrej 
wierz©, iż poprostu aplikują w danym  wy
padku te  metody rozumowania, jak ie  nor
malnie stosowano do Galicyi nad modrym 
Dunajem. Przekształciła się tylko forma, 
nie treść tych metod. Jeżeli w czasie pokoju 
byliśmy dla zachodnich krajów  monarrbii 
„Hinterlandem44, a w wojnie staliśmy się „te
renem walki44, to w stosunku opinii wiedeń
skiej do Galicyi zmieniło się chyba to  tylko, 
że do nowego tytułu otrzymaliśmy jeszcze 
nowy „charak ter44 —  jak  brzmi uświęcona 
formuła hierarchii urzędniczej — charakter 
reze-rwoaru żywnościowego dla innych k ra
jów, charakter, k tó ry  istnienie swe zawdzię
cza wojennej zaiste logice: im k to  większe 
poniósł szkody, tem jest zasobniejszym. Po
za tern wszystko zostało po dawnemu. Tak 
jatc w  czasie pokoju mówiło sie w prasie wie
deńskiej tylko o tem, co Galicya rządom 
centralnym zawdzięcza, przemilczając tro
skliwie wszystko, co im daje, tak  podczas 
wojny mówi się o tem, co winna dla państwa 
jeszcze uczynić, nie o tem, cohy dla niej u- 
czynić należało. Ta namiętność wyzysku dy
ktow ała czasem niektórym kołom manewry 
prawie niepoczytalne. Wszak wiadomo, jak 
sobie wyobrażali Niemcy austryaccy wyod
rębnienie Galicyi, którego myśl podyktowa
ną została zmarłemu monarQze przez głębo
ką i niezapomnianą dla k iaju  życzliwość. 
Wiadomo, jaką chytrą parodyą* usamodziel
nienia był ich „projekt44, przedłożony z nie
częstym w polityce tunetem Koln polskiemu, 
przez nie tak słusznie zbyły milczeniem, zaś 
przez opinię polską potraktowany tak, jak  
na to zasługiwał.

Więc nie uda nem, ale szczerem jest zdu
mienie opinii wiedeńskiej nad opozycyą Ko
ła, a to dlatego, że pięćdziesiąt lat naszej 
pracy parlamentarnej w Wiedniu nazbyt 
gruntownie pouczyło polityków a zwłaszcza 
biurokiatów wiedeńskich, iż obcą jest nam 
jedna ważna gałąź polityki: sztuka żądania 
i sztuka przeprowadzania zadań. Z taktyki, 
która winna była zasadzać się na wzajemno
ści równorzędnych świadczeń miedzy krajem 
a państwem, przyjmowaliśmy najczęściej 
do wykonania tylko część jedną: składali
śmy ofiary. Okładaliśmy je z dworskim u- 
kłonem, według najsurowszej etykiety, 
przyjmując w zamian bez szemrania to, co 
nam przyznawano. Nie hylo sironnictwa 
wykwintniejszego w pożyciu pnij mentanie-n, 
raź Koło polskie i nie było kraju tak ła* 
twego do zadowolenia, jak Galicya. Z tem 
oswojono się przez pół wieku, cóż dziwnego, 
żc dziś niełatwo pogodzić się z myślą okońeu 
tej idylli.

Jeżeli jednak musimy obstawać przy tem, 
aby rząd wiedeński z nią się pogodził, to tem 
usilniej przostrzeuz należy te prądy w kraju.

które z powodu uchwał KołaJ w tórują zdu
mieniu biur wiedeńskich swojem zakłopota
niem i niemal zawstydzeniem. Bo gdzienie
gdzie tak  zakorzenił się bezwład i wmówione 
sobie poczucie bezsilności, że słyszymy, jak  
w niektórych pismach usiłuje się usprawie- 
dliwiac Koło polskie z ostatnich jego posta 
nowień, u&duje się ooukrzaó pigułkę, k tórą 
musiał pohaiąć r»ąd, skoro przygotował ją 
w swem w łasn m laboratorium . Jeszcze 
krok, a  zaczniemy usprawiedliwiać się ze 
swych krzywd, tłumaczyć kornie naszą nie
dolę! Tegoby jeszcze było potrzeba, aby inne 
dzielnice Polski skompletowały sobie pogląd 
na snę naszego enarakteru politycznego, po
gląd, naszkicowany niestety, dość wyrazi
ście prz-as la t pięćdziesiąt. Byłby to  jubileusz 
niezwykły, chociaż nie wiemy, czy pożą
dany.

To też nie rozumiemy, po co dajle się dzi
siaj z pewnej strony Kołu lekcy© teoryi po
litycznej, utrzymane na  freblow&kim raczej, 
niż uniwersyteckim poziomie? Po co głosi 
się mądrości w stylu pana de La Palisse, że 
opozycyą jest środkiem nacisku na rząd,; 
po co przeprowadza się jakieś cztery dzia
łania arytm t tyczne z liczbą posłów, którzy 
zadecydowali o stanowisku Kola; po co 
najnormalniejszą dla każdego stronnictwa i 
w każdym  parlamencie tak tykę  przedstawia 
się w świetle bengalskiem jako fak t nieby
wałej doniosłości i nieobliczalnych n a
stępstw, po co wciąga się w te  matactwa 
stylistyczne caiy z«kres kwestyj, k tóre ze 
sprawą nic nie m ają wspólnego? Przeciw
stawienie się ten.u, czy innemu gabinetowi 
wydaje się pewnym okruchom galicyjskim 
czemś tak  niesłychanem, że teka p. Clam- 
Martinica gotowa okazać się niedługo s a- 
c r o s a u e t u m ,  a  spojrzenie na nią z u- 
kosa —  zdradą stan ul

Na szczęście objawy takie są zupełnie 
odosobnione. Każdy wie, iż pochodzą ze 
sfer politycznie zdetronizowanych, a sty
czności ze społeczeństwem pozbawionych. 

To też szkodliwemi taktycznie nie będą, tak 
jakby być mogły, gdyby obudziły w W ie
dniu myśl, że nasza reprezentacja parla
m entarna nie idzie silnym kroi iem za opi
nią powszechną, że waha się i chwieje, że z 
trwogą patrzy na to, co uczyniła, że nie u- 
trzyma się na stanowisku, jakie zajęła. — 
Jeżeli marzą się jeszeze komu takie sny o 
Kanoseio. to przebudzenie się z nieh hedzie 
nieuniknioną koni°eznością. Za dni niewiele 
zbierze się w naszem mieście Koło sejmowe 
polskie. Oczekujemy po niem tejsamej ener
gii i eodności politycznej, jaką zadokumen
towało nasze przedstawicielstwo parlamen
tarne. Oczekujemy, że głos Galicyi zabrzmi 
w  Krakowie równie silnie, jak ro się stało 
w Wiedniu. E st tempus loauentli. I właśnie 
nadszedł.

Obecna Rosya.
Berliński „Tag“ pomieszcza cieka

wą korespondencję ze Szlokliolmu o 
stosunkach rosyjskich w początku 
maja:

' Jeśli mam dokładnie określić wrażanie, 
jakie w pierwszych pięciu dniach mojego 
pobytu w Sztokholmie odniosłem, to ze
tknięcie się z różnemi sferami, a  zwłaszcza 
szwedzkimi przekonało mnie, że tu taj w 

sprawie możliwości pokoiu panuje o wiele 
większy optym Sfc aniżeli gdziekolwiek 
indziej. Do utrzymania tego rodzaju zapa
trywań przyczynia się przed ewszystkiem 
coraz bardziej wznwtajaea che'1 ludu ro

syjskiego do zawartia pokoiu. Wielkie zna
czenie ma także fakt, że wewnętrzne sto- 
sitnki w Rosyi tak się pogorczyły, iż we- 
llng zapatrywań neutralnych polityków 
jedynie szybki pokói móclby uchronić Ro- 
syę od zupełnego rozprzężenia wewnętrzne
go. Wszystkie, źródła, zarówno neutralne, 
jak i nawet koalicyjne, określają sy tuację  
w Rosyi jako bard/o krytyczną. W miarę 
tego, jak agrarna Rosya zbliża się do cie
płej pory roku, rośnie możliwość- nowych 
ciężkich wstrząśnięć.

Niebezpieczeństwo to grozi w pierwszym 
rzedzia armii, w które i osiemdziesiąt nieć

procent stanowią chłopi. Każda wiosna do
tychczas budziła w nich tęsknoty do ziemi 
ojczystej, w tym  roku zaś, odkąd doszła ich 
radosna wieść o podziale ziemi, trudno bę
dzie ich o tem przekonać, ż© bardziej po
trzeba ich w rowach strzeleckich, niż na 
nieupiawianej ziemi wioskowej. Prawdzi
wość powyższych zapal. ywań potwierdza 

wiarygodne doniesienie, które powiada, iż 
w ostatnich kilkunastu dniach prawie 
ćwierć miliona żołnierzy opuściło samowol 
nie rowy strzeleckie, aby pozałatwiać rzeko
mo pilnie sprawy w m iastach i wsiach Jest 
to właściwie masowa dezereya, k tóra nie 
może dziwić, jeśli naprzykład w Mińsku 
żołnierze pewnego pułku postanowili znieść 
zupełnie rangę oficerską. Najbliższo miesiąc© 
przyniosą więc niejoan^ niespodziankę. Że 
w Rosyi nie myśii się wobec tego poważnie 
o ofenzywie, dowodzą głosy Socjalistycznej 
pi a s /  moskiewskiej, k tóre oświadczają, że 
chęć odzyskania Polski Kuria ody i nie jest z 
hasłem pokoju bez zdobyczy. Sądząc z te 
go, socyalistyczne sfery rosyjskie są zdecy
dowane obecne rowy si rzeleckie wziąć jako 
granice, a  zarazem za punkt wyjścia do ro
kowań pokojowych. Pogiąay te  głoszą głó
wnie sfery Bolszewików. Zwalcza zaś je 
organ Milukowa „Rjec*44. Pojęcie granic 

świętej Rosyi wobec zapatrywań, że dalsza 
wojna ma mieć tylko obronny charakter, 
stało się bardzo rozmaite. Nawet Milukow 
oświadczył niedawno w Rjęczy: „Do dyabła 
ze wszelkimi fińskimi Rewelami i R ylam i, 
jeśli nam tylko zostaną cieśniny morskie44. 
Cze’Izo już dawno oświadczył, że „Rewo- 
lucya jest powołana dc tego, aby onlioze 
Rosyi zwrócić zupełnie na wschód44. W yni
ka z tego, że nowa Rosya jest gotowa od
dać swoje o&conarodowęśoiowe zachodnie 

nrowineye za odszkodowania na wschodzie. 
W łączności z tem sa pogłoski. które kilka
krotnie już się pojawiśfy, iż Anglia za kil
ka miliardów nabyw a od Kn*wi kilka punk
tów oparcia na morzu Bał,tych mm.

Gorsze jeszcze stosunki niż w wojsku, pa
nują we flocie rosyjskiej. Jak  utrzymują, 
nie tylko nie jest ona w stanie bić się, ale 
wneóle nie chce wypłynąć na morze. W 
pierwszvoh dniach rewolncyi zcinęło około 
tlfiO oficerów marynarki i prawie połowa 

Inży warów okrętowych. Pozostało przy ży
ciu zaledwie BO inżynierów. ktOrzv nie sa w 
możności sprostać zadaniu naprawienia 
szkód w m aterralc okrefowyra przez rewo- 
lucyonis^ów zrzadizonvoh.

Poevalistwc7na prasa poinformowała ofół 
rosykki dokładnie o inteneyach pokojo
wych mocarstw oentrdnych. Wywarło to 
dwobaki skutek. Jcdnycb nspnpopo. dru
dzy nip umieją sobie wytłumaczyć dlnczcro 
zwycięskie pańsł wn centralne zdaż.ala do 

pokoiu i to w chwili, kiedy Rosya osłabio
na. w-ewnetrznemi s ora wami, iosr tylko czą
stką dawuipisTci potesri. W łaśnie w takim 
momencie propozycja poko'owo hienfzyia- 
ciela skłaniaią do tłumaczenia sob:e tern  
zjawiska jako przeciwieństwa świadomość’ 
zupolnoi swej silv. Tcco rndznifi zapatry
wanie działa na Rosva.n woiownicm i n :e 
zgadza się może z imencyą szybkiego po- 
koju.

Q chleb powszedni.
. W chwali gdy armie na frontach podjęły 
decydujące starcia, na tyłach (wre niemniej 
nieubłagana walka o chleb powszedni, do 
której zmusza widmo słodu. Milkną już ha
sła przetrwania i samostarczalności, od któ
rych roito się w prasie a społeczeństwo czy
niło wprost tytaniczne wysiłki, aby sk rada
jącemu się wrogowi wewnętrznemu prze
ciwdziałać. Okazało się, że przygodne nrga- 
nizaeye aprivvi«aoyjne i gospodar"zo-wo- 
jenne, sklecone na nrędce, nie spełniły 
swych zadań, bo brakło środków dla pod
niesienia produkcyi rolniczej, a częstokroć 
sprzeczne z zasadami gospodarczeini zarzą
dzenia zamiast nieść pomoc, utrudniały a- 
kcyę.

Brak sił ludzkich i pociągowych, wybicie 
inwentarza, brak obornika i niemożność za
stąpienia ao choć w części nawozami sztu
cznymi, niedostateczna ilość ziemniaków’ do 
sadzenia i zboża 'do siewu, a wreszcie nie
spodzianki atmosferyczne, wszystko to two
rzyło zapory na każdym kroku, zmuszają
ce najbardziej zapobiegliwych gospodarzy 

do zaniedbani a ro!nvc-!i warsztatów pracy. 
Tylko żelazne charaktery oprzeć się mogły 
trudnościom, jakie wyłaniały się zewsząd, 
zrażając do niewdzięcznej pracy.

Musimy się jednak przygotować na cięż
sze jeszcze niż obecnie czasy, k tćryeh nic 
złagodzi nawet zawanńft pokoju, gdyż za 
morskie k ra  i o nie mają ani takich nadm ia

rów płodów rolniczych, ani żeglugi tak  li
cznej, aby wygłodzoną Europę odpowiednio 
zaopatrzyć we wszelkie brakujące jej środ
ki żywności. Im bliżej stoimy przed świtem 
pokoju, tem  mniej słyszy się o mobilizacja 
gospodarczej, zacierają się snute do nieda
wna plany gospodarki przejściowej, a  zmę
czenie wojną zdaje się odbierać energię do 
prary, która powinna być podjętą z całą sy
stematycznością i ogarniać wszelkie dziedzi
ny, aby organizm gospodarczy mógł fun 
keyonować należycie i sprostać wielkim za • 
daniom, jakie czekają go po wojnie. Musimy 
przyznać, że Niemcy daleko sprawniej za
brali się dc pracy, że organizacyc gospo
darcze niemieckie pomimo krytyki, k tórą 

się czyta w ich prasie, pracowały daleko 
sprawniej od austryackich i choć olbrzymim 
brakom spowodowanymi odcięciem dowozu 
sprostać nie zdołano, jednakże aparat rolni
czy stanął na  wysokości swego zadania : 

łatwiej pokonywał trudności, jakie nasu
wały toczące się wypadki.

Nie było tani humorystycznych wprost 
zarządzeń aprowizatorów i przygodnych in
struktorów  rolnictwa, nie posyłano k as7y 
tatarczanej do siewu, nie zamrażano ziem
niaków' poleceniami dostawy ich w mroźne 
dnie, nie kopcowano kapusty głowiastej i 
nie wybijano bezkrytycznie bydła, nie nada
jącego się na rzeź lub mlecznych krów, któ
rych ubytku nie prędko wypełnić będzie mo
żna. Beż skarg dochodzi ze wsi, ile padało 
ich na zebraniach rfflniczych, lecz ostrze cen
zury do niedawna ścinało każde słowo kry
tyki, tak  koniecznej w tych czasach, gdy 
każde zboczenie z drogi obowiązku naraża 
społeczeństwo, kraj i państwo na nieobli
czalne straty.

Spodziewać się należy, że posłowie nasi na 
niejedno zwrócą uwagę władz centralnych, 
aby choć w przyszłości ustrzedz się bhjflów 
popełnianych, nie dopuszczać do marnowa
nia środków żywności, gdyż walka o chleb 
powszedni jest niemniej ciężką od tej, k tóra 
wre na frontach, spichlerze na tyłach armii 
nie mniejsze m ają znaczenie od składów a- 
municyi. R. W.

Muzeum etnograficzne na Wawelu.
Deputacya złożona z przedstawicieli wy

działu Tow. Muzeum etnograficznego wicepr. 
prof. Bujaka, sekretarza dra Fr. Gawełka, 
kustosza insp. Udzieli i członka wydz. r. 0- 
strowskiego, udała się do prezydenta mia
sta dra Lea, w celu oddania muzeum etno
graficznego na Wawelu miastu. Frez. Leo 
przyjął deputacyę bardzo życzliwie, oświaJ- 
czajac jednak, że sprawą tą musi się zająć 
cale prezydyum, ze swej strony zaś dodał, że 
gdyby się ze względu na ciężkie położenie 
finansowe miasta nie udało tej sprawy zala- 
iwić w myśl życzenia deputacyi. to w każ
dymi razie użyje wszelkiego wpływu, ahy, u 
odpowiednich czynników rządowych i krajo
wych wyjednać dla Towarzystwa większe, 
niż dotychczas, poparcie. Bardzo przychylnie 
rów nież odnieśli się do sprawy p. wicepre
zydenci: Federowioz, Rolie i Sare, uznając 
potrzebę i znaczenie knltm alne muzeum.

Towarzystwo szlo dotychczas o własnych 
siłach, stwarzając instytucyę godną K ra
kowa i całej Polski, instytucyę, jakiej brak 
dal się bardzo dotkliwie odczuwać. Obecnie 
jednak Tow. nie jest w stanie podołać cięża
rom spadającym nań z racy i utrzymywania 
muzeum, gdyż praca wzrosła, a ilość człon
ków, niestety maleje. Muzeum ma na 20 lat 
ubezpieczony lokal na Wawelu, wstępy i 
subweneye pokryją koszta opalu i konser- 
wacyi, ale jeżeli weźmiemy pod uwagę dal
szy systematyczny rozwój, to niestety na to 
braknie funduszów, a liczyć na dary Tow. nie 
może, jeżeli muzeum ma postępować zgodnie 
z wymaganiami nowoczesnej nauki. Inne na
rody posiadają wspaniałe muzea etnografi
czne, wspierane hojnie przez rządy i sam na
ród, podczas gdy u nas to pierw . ze, na szer
szą skale zakrojone muzeum ma do czyn!e- 
mia z tylu niedornagnniami. Wprawdzie 0- 
fiarność społeczeństwa ly ła, jak dotąd, bar
dzo wydatna, czas był jednak znkrótki, abj7 
zgromadzić potrzebną do całkowitego obra- 
z.u kultury ludowej ria ziemiach polskich i- 
lość przedmiotów. Tymczasem, wojna przy
czyniła się do doszczętnego niszc7.eni.o_i zu
żywania zabytków kultury ludowej. Należy 
więc rozwinąć jak najgoynwszą i najszerszą 
ak c je  zbierania tych zabytków — a do tego 
potrzebne są odpowiednie fundusze.

Towarzystwo ofiarowując miastu swoje 
muzeum składa mu tem samem wspaniały 
dar, bo zbiory, któro już dzisiaj oceniać mo
żna najmniej na 100 tysięcy koron. Wśród 
kilku tysięcy okazów ntmiada muzeum dużo 
unikatów, rzeczy wprost bezcennych, jeśli

się zwłaszcza weźmie pod uwagę obecne spu
stoszenia wojną. Gdyby miasto przyjęło na 
własność muzeum, wówczas łatwiej było
by mu wyjeduać subwencyę u rządu na za- 
kupno przedmiotów —  oczywiście pozostały
by i dzisiejsze subweneye —  zaś Tow arzy
stwo mogłoby się zamienić na  Towarzystwo 
Przyjaciół Muzeum etnograficznego i w dal
szym ciągu mogłoby utrzymywać kontakt 
z muzeum i wspierać je swą radą i środkami 
finansowymi.

Mamy nadzieję, la  Kraków doceni nale
życie cenny dar i przejmie na  własność mu
zeum, zapewniając rau daiszy na  podstawach 
naukowych oparty rozwój. G.

Zgromadzenie ziemian.
Krytyka Wojennego Zakładu kredytowego.

P. Leon P u z y n a  przedstawił w drugim 
referacie sprawę Wojennego Zakładu k re
dytowego i stosunek jego do szkód wojen
nych. Mowća podniósł biurokratyczność 
Zakładu i niewydajność jego działalności. 
0  jakiejkolwiek wydatnej sanacyi szkód 
wojennych wobec szczupłych kapitałów  
stojących do dyspozycjo nie może być mo
wy. Woj. Zakład kredyt, nie zna przede- 
wszystkiem wysokości szkód, poniesionych 
przez kraj, tem samem odbudować nie może 
warsztatów pracy. Stosunek jego do ewa
kuowanych był dla nich tragiczny. Odmó
wił im dalszych wypłat promesą zastrzeżo
nych. Mówca oblicza szkody poniesione przez 
większą własność 24 powiatów wschodniej 
Galioyi zajętych przez nieprzycieł? na su
mę 8 miliardów kor. prócz świadczeń wo
jennych. Szczupły kapitał oraz fałszywy 
sta tu t wywołały, że Woj. Zakład kredyt, 
kieruje się nie równą miarą, zarówno w o- 
znaczeniu wyi okości pożyczki, jak  i w spo
sobie jej ratalnych wypłat. Tajemnicza atmo
sfera jaką otacza Bank wojenny swą dzia
łalność nie ogłaszając sprawozdań przyczy
niła się do tego, że nie poddany publicznej 
kontroli nie wzmacnia zaufania naszego do 
tej InstytucyL Zależna wyłącznie od m;ni- 
sterjrum dysponuje dowolnie finansami idą
cymi przecież na rachunek szkód wojennych. 
Rada nadzorcza złożoną jeut wyłącznie z 
kół finansowych i politycznych. Działalność 
Zakładu Woj. kred. odnośnie do odbudowy 
gospodarstw jest tylko illuzoryozną. Dlate
go należy zająć wobec zasad, na których jest 
In sty tucja  oparta stanowisko negatywne i 
sprowadzić jego dziabrlność wyłącznie do 
tych j^odk >w, na których być winna opar
tą t. j. zaliczkowania szkód wojennych. W 
sprawie odbudowy mówca staje na stano
wisku, iż sami właściciele powinni się odbu
dowywać, a nie używać do tego pomocy 
państwowej, od państwa należy żądać od
szkodowania pienirżnego.

Odnośnie do akc.y. Zakładu woj. kred. mó
wca powołuje się na oświadczenie w roku 
1015 dyr. Steczkowskiego i min. Engia, że 
charakter pożyczkowy jego jest czysto illu- 
zoryczny i wskazuje, że tylko dlatego da
rzono go z początku zaufaniem. Zaznaczyć 
jeszcze wypada, że niejasne stanowisko w 
sprawie wypłaty szkód wojennych zajmuje 
minister dla Galicyi dr. Bobrzyński.

Ingerencjra  czjmngków obywatelskich w 
działalności Woj. Zakładu kred. jest zupeł
nie wjdduczona. Mówca wzywa do solidar
ności, k tóra może nadać Zakładowi kred. 
upragniony kierunek.

P. J  u r y s t o w s k  i przedstawił nastę
pnie szereg rezolucyi w sprawie Woj. N a
kładu kredyt.

P. R y l s k i  odczytał list p. Aleks. Krze- 
czunowieza oraz proponowane rezolueye w 
sprawne szkód wojenych.

P. L ą ż y ń s k i wziął w obronę Woj. Za
kład kredjrt. zaznaczając, że wina jego u- 
jemnej działalności nie leży w intencyi tu 
działających ludzi. Należało zaprosić przed
stawicieli Zakładu i wysłucnać ich głosu.

P. P a y g e r t  także wystąpił w obronie 
Zakładu. Uważa, że w Wiedniu przestudzo
no się wyrost kwoty szkód, kiedy w t prowi- 
zcryczneni obliczeniu je opublikowano. Za
kład kredyt, woj. jako nowa kreacp-a — mu
si mieć wady, bo nie ma wzorów, którymi by 
się kierował. Ci, którzy kierują tą instytu
c ją ,  są pełni ducha obywatelskiego i żadne
go zerzuiu im robie nie można.

Przemawiał jeszcze dyr. P r o nr i u s k  i 
oraz gen. R o z w a d o w s k i ,  który  zwró
cił uwagę, że należy bacznie cn\ ierdzrć. kie 
poczynił szkody wojenne.

Dr. J u r k i e w i c z  v>r obronie Zal.ładi 
kred. wskazał szereg konkretrych  faktów  
które dowodzą dobrej woli kierowińct w £ 
Zakładu, a  wykazują, iż ostrożność wobei
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żąda jących kredytu  była nieraz barażo Do- 
trzcbna,

■ • Rezolucye.
Uchwalono następnie przedstawione wnio-

' SKi:
1. Zebranie ewakuowanych właścicieli 

większych posiadłości Galicyi wschodniej 
uważa całą dotychczasową akcyę W ojenne
go Kredytowego Zakładu nie jako akcyę 
pożyczkową, ale jako akcyę zaliczkową na 
rachunek wypłaty szkód wojenych. W  za- 
p iryw aniu tem utwierdzać muszą in tere
sowanych słowa zmarłego Monarchy wypo
wiedziane do deputacyi ziemiańskiej r. 1915. 
2. Zebranie wzywa wszystkich interesowa
nych do jak  najdokładniejszego zestawie
nia zkód, gdyż żądania wygórowane aloo 
bezpodstawne, sprawie ogólnej szkodzą. 3. 
Zebranie w yraża przekonanie, że O. k. ga- 
lic. tow arzystw o gospodarskie przy pomocy 
Kół ziemiańskich, powinno się zająć nie
zwłocznie rejestracyą szkód wojennych, 

współudział bowiem i kontrola tych zawo
dowych czynników daje jedynie gwarancyę 
sprawiedliwego rozwiązania ąprawy. Współ
działać tu powinny Towarzystwo K redyto
we ziemskie oraz Towarz. Wzaj. Ul ezpie- 
czeń. 4. Zebranie żąda zupełnego odpisania 
pobranych w latach 1915 i 1916 zaliczek na 
zasiewy w powiatach ewakuowanych oraz 
pozyezek sustentacyjnych r. 1917. 5. Zebra
nie w yraża zdanie, że publikowanie działal
ności Galie. W oj. Zakładu Kredytowego ja 
ko instyl ucyi publicznej we formie sprawo
zdania ty ło b y  z interesem tej instytucyi po
łączone, gdyż wzmocniłoby do niej zaufanie 
społeczeństwa.
. W niosek dr. Jeża: Zebrani domagają się, 
aby Woj. Zakład Kred. w yrłacał dalsze ra 
ty  pożyczki zaintabulowanej, mimo że jest 
m ajątek o neonie okupowany, w m iarę do
pełnienia ^aru n k ćw  promesy.

Wreszcie uchwalono rezoiucyę w myśl 
wniosku D ra Paygeria:

Opuściwszy już to pod grozą najazdu 
nieprzyjacielskiego już to na polecenie władz 
nasze posiadłości i gospodarstw a i utraciw
szy przez to środki do życia domagamy się 
przyznania i bezzwłocznego zarządzenia 
wy [daty nam i naszym rodzinom, utrzym a
nia odpowiedniego naszj m wymogom stanu 
na czas aż do powrotu naszego do naszych 
gospodarstw  i możności pobierania docho
dów z tychże, a to ewentualnie nawet na ra-j 
chunek odszkodowań wojenych.

W nioski w sprawie szkód wojenych ode
słano do w yórać się mającego komitetu.

W  końcu do przeprowadzenia uchwał ze
brania wybrano kom itet, w skład  którego 
weszli jako  przewodniczący m arszałek Woi- 
gner, jako członkowie pp. gem Tad. Rozwa

dowski, W iktor Rozwadowski, Zdzisław’ 
Szaszkiewicz, W ład. Lisowski, Kazira. Gara- 
picn, Adam R ylski i Leon Puzyna. Komite
towi temu poleeono pracować w  ścisłem po
rozumieniu z W ydziałem kraj. , kom itetem  
ew. R ad po w. i  innymi ku  tem u powołany
mi c™ nnikami.

Celem przedstawienia postulatów  zebra
nia u Tronu, władz i w Kole polakiem w y
brano delegacyę, w skład k tórej zaproszono 
pp. ks. W itolda Czartoryskiego, pos. Jerze

go Baworowskiego, W ład. Lewartowskie- 
go, generała Tad. Rozwadowskiego, hr. Ag. 
Geiucho.wskiego, hr. Leop. Koziebrodzkiego, 
Fel. Gniewosza, dr, Adama Głażewskiego, 
ks. Leona Puzynę i Kazim. Przybylskiego.

K R O N I K A .
Ś R O D A
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Wschód słońca o godz. 4 46 r. 
Zachód „ „ 8"27 w.
Długość dnia godz. 15 m. 40. 
Najniz. ciepłota 3.0, najw. 16.4. 
Prognoza: Pogoda.

Z miasta.
AKCYA APROWIZACYJNA KOBIET KRA

KOWSKICH. Na zebraniu, odbytem w dniu 21 
b. m. staraniem i za inieyatywą krakowskiego 
Koła pań T. S. L. w sprawie rekwizycyi i a- 
pTOwłzaeyi miasta Krakowa i kraju naszego, 
uchwalono: 1) Wnieść petycyę przez delegacye 
wszystkich Stow. kobiecych w Krakowie w 
tych sprawach do Kola polskiego, które obra
dować będzie w Krakowie w Zielone Święta;
2) zaprosić reprezentacje wwystkich Stow. ko
biecych, by w tak doniosłych sprawach wzięły 
czynny udział, albo przez przyłączenie się do 
petycyi Koła pań T. S .L., lub wni “sienie ró
wnocześnie osobnych peiycyj w tej spranie;
3) wybrać delegacye do Koła polskiego; 4) wy
słać petycyę do prezydenta ministrów z ty się 
cznymi podpisami w sprawach rekwizycji i a- 
prowizacyi i w tym celu zwołać wiec kobiet;
5) wezwać wszystkie Stow. kobiece w kraju 
i części okupowanej do wniesienia równo na
głych peteeyj do ministerstwa i Koła polskiego;
6) zwołać posiedzenie reprezentacyi wszystkich 
Stow. kobiecych we czwartek 24 b. m. o godz. 
6 i pól do lokalu Tow. lekarskiego dla przyję
cia i podpisania petycyi i wyboru delegatów do 
Koła polskiego.

BRAK ZIEMNIAKÓW DO SADZENIA. 
U prezydynm miasta pojawiło się wczoraj w 
południe liczne grono właścicieli i właścicie
lek gruntów podmiejskich, oraz dzierżawców 
parcel, wynajętych od gminy pod uprawę ja
rzyn, 7. prośbą o dnslarrzenie zamówionych 
i zapiaeoineh już ziemniaków do sadzenia. De- 
putacyę przyjął wicepr. J. K. Federowirz, któ
ry wyjaśnił zebranym, że zarząd miasta czy
nił usilne zabiegi o ziemniaki do sadzenia. Ga- 
?icyjŁ-ba filia wojennego Zakładu obrotu zbo
żem przy; z< kła gminie dostarczyć 20 wagonów 
zienuraków, w rzeczywistości jednak dostawiła

zaledwie 4 wagony i tą ilość między potrzebu
jących rozdzielono. Więcej ziemniałtów do sa
dzenia zarząd mia&ta nie posiada i nie może 
dostarczyć. Odpowiedź wicepr. Federowicza 
wywarła na zebranych przygnębiające wraże
nie.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Bilety na pu
bliczne posiedzenie Akademii, które się odbę
dzie 30 b. m., wydawać będzie kancelarya Aka
demii t y l k o  we  c z w a r t e k ,  p i ą t e k  i 
s o b o t ę  od  g o d z .  9—11 p r z e d  p o ł u 
d n i e m .

DOBRY PRZYKŁAD. Gwarectwo jaworz- 
niańskie, idąc za głosem opinni" publicznej, sub
skrybowało na VI pożyczkę wojenną pół milio
na koron, nie, jak dotychczas w wiedeńskich 
bankach, lecz w B a n k u  p r z e m y s ł o w y m .  
Mamy nadzieję, że przykład ten wzbudzi naśla
downictwu wśród tych krajowych instytucyj, 
które zwykły załatwiać subskrypcyę przez obce 
banki. Gwarectwo jaworzniańskie na poprze
d n i  pożyczki wojenne podpisało łącznie 3 mi
liony koron.

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH komunikują: Posiedzenie wyaziału 
krak. Koła „Tow. naucz, szkół wyższych11 od
będzie się we czwartek 24 b. m. punktualnie 
o godz. 7 wieczorem w seminan um slawisty- 
cznem (Uniwersytet, II p.) ped przew. prof. 
Uniw. Jagiell. Ignacego Chrzanowskiego. Na 
posiedzenie to, oprócz wszystkich członków wy
działu nowego, zaprasza prezydyum wydziału 
najuprzejmiej: a) krakuwskich członków za
rządu głównego, b) komisyę dla spraw ekono
micznymi, wyDraną na ostatniem walnem zgro
madzeniu, c) przewodniczących, względnie se
kretarzy sekcyi. d) delegatów, wybranych na 
walne zgromadzenie i zjazd członków. Osobnych 
zawiadomień nie wysyła się.

KONCERT GRETE FOR ST. Primadonna ces. 
król. nadwornej opery wiedeńskiej, p. Grete 
Forst, odbywa obecnie tournee po głównych 
miastach monarchii i Niemiec i zatrzyma się 
w Krakowie z jedynym konceptem, który urzą
dza krak. Biuro koncertowe w piątek dn. 25 
b. .m w sali „Sokoła". Artystka pielęgnuje te
raz głównie pieśń nowoczesną, zwłaszcza Schu
bert, Brahms i H. Wolf mają w nitj wykonaw
czynię, która poezyą interpretacji i pięknem 
wokalnem daje wzór niedościgniony. W koncer
cie krakowskim zajmą też te pieśni naczelne 
miejsce obok najświetniejszych aryj operowych, 
w których Grete Furst olśniewa koloraturę i 
technikę ciosu.

EG7AMINA W GIMN. ŻEŃ. DRÓW LEWI
CKICH w Krakowie (ul. Franciszkańska 1) ze 
wszystkich klas gimn. klasycznego i realnego, 
obydwóch typów z prawem publiczności, oraz 
egz. wstępne do kla-sy I  odbędą się dn. 20 i 30 
cze. w ca. Egzamina w szkole normalnej dla 
chłopców i dziewcząt w tych samych dniach.

Z TOW. ROLN. OKRĘGOWEGO. Walne ze
branie Towarzystwa odbędzie się w piątek dn. 
25 b. m. o godz. 10 rano w sali obrad Rady 
powiatowej (ul. Pijarska L 1). Na porządku 
dziennym sprawy bieżące.

O PODRĘCZNIK SZKOLNY. Otrzymujemy 
następujące pismo: W Nr. 50 „Głosu Narodiu" 
umieścił nauczyciel kraj. szkoły kupieckiej w 
Tarnowie, p. Maryan Seredyńskf ocenę pod
ręcznika kore-spondecyi S. Karitana. Uwagi 
krytyczne kończy prośbą, wystosowaną do Ra
dy szkolnej, „aby na przyszłość tego rodzaju 
podręczniki poddawała przed zatwierdzeniem 
sumiennej i rzetelnej ocenie". Ponieważ w po- 
wyższem zdaniu tkwi zarzut i to zarzut najzu
pełniej nieuzasadniony, przeto niech mi będzie 
wolno, jako referentowi tej sprawy w Radzie 
szkolnej kraj., podać kilka słów wyjaśnienia. 
Każdy podręcznik, przedłożony do aprobaty, 
daje Rada szkolna dwom referentom do oceny 
Oczywista, że na referentów wybiera zawsze 
doświadczonych, wytrawnych profesorów, zna
nych z ogłoszonych prac naukowych w doty
czącej dziadzinie. Tak też postąpiła % podrę
cznikiem Karitana. Z wybranych recenzentów 
pierwszy, Drofesor przedmiotów handlowych, 
bardzo niewiele miał do zarzucenia podręczni
kowi pod względem rzeczowym, natomiast wy- 
tkuął usterki językowe, które wykluczałyby do
puszczenie podręcznika do użytku szkolnego. 
Drugi refero nt, znany i powszcchie ceniony po
lonista, zapatiywał się o wiele łagodniej na 
dostrzeżone błędy język owe i wydał orzecze
nie, że podręczrik pod względem językowym 
odpowiada na ogćl warunkom, od których za
wisłe jest dopuszczenie książki ściśle fachowej 
do użytku szkolnego. Wobec takiego stanu rze
czy zbadałem jeszcze, jako referent, powyższy 
Dod-ęcznik bardzo dokładnie ze stanowiska 
ściśle fachowego i doszedłem do przekonania, 
że praca p. Karitana nie zasługuje na potępie
nie, a po poprawieniu usterek językowych odda 
szkole rzetelne usługi. Mając nadto na wzglę
dzie zupełny brak podręczników dla szkół h&n- 
dloscych niższych, przedłożyłem Radzie szkol
nej wniosek, by zaliczyć książkę p. Karitana 
w poczet podręczników dozwolonych do. użyt
ku w dw.iiklasowych szkołach handlowych. 
Wniosek ten Rada szkolna przyjęła z polece
niem, wystosowanem do autora, żeby usunął 
w następnem wydaniu wykazane przez recen
zentów usterki. Nawiasowo zaznaczam, że Ra
da szkolna, udzielając tego rodzaju aprobaty, 
nie narzuca tem samem podręcznika szkołom, 
bo wprowadzenio książki zależy jeszcze od u- 
chwaly grona nauczycielskiego.

A n t o n i  F a w ł o w s k i ,  inspektor szkól 
handlowych.

WYSTAWA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH. 
Firma Singera (Kompania Tow. akc. maszyn 
do szycia), chcąc przyczjmić się w części do 
pięknego dzieła, podjętego przez krajowe Stow. 
„Czerwonego Krzyża", urządziło na cel powyż
szego Stowarzyszenia w lokalach swych przy 
ul. Szpitalnej Nr 40 wysiawę haftów artysty
cznych, wykonanych na maszynach do szycia 
tejże firmy. Wystawione prace dają obraz tego, 
co igła zwyczajnej maszyny do szycia w tym

kierunku zdziałać potrafi. Na szczególną 
wzurankę zasługują portrety wykonane haf
tem, a w łudzący' sposób naśladujące kredkę. 
Rodzajowe obrazy dają złudzenie pendzla. Na 
wzmiarkę zasługują również białe hafty szwaj
carskie, wykonane z iście artystyczną dosko
nałością. Nie- można również pominąć robót 
smyrneńskich, Richelieu, aplikacyi, oraz haf
tów do garderoby damskiej. Wogóle wwów^ 
przedst&wia się okazale i budzi ogólne 
resowanie. Sfery, zajmujące cię przemy*;,.,,, . . 
dzinnym, powinny zwrócić uwagę na tę nową 
gałąź przemysłu, która traktowana w odpowie
dni sposób, stworzyć może źrodło zarobku dla 
wielu rodzin.

Z Polski ! ze świata.
ARESZTOWANIE POSŁA INŻ. MORA-

CZEWSKIEGO. „Naprzód" donosi: „Poseł Mo- 
raczewski, porucznik Legionów polskich, został 
przez władze niemieckie aresztowany, rzokomo 
za wystąpienie przeciwko zakusom germaniza- 
cjjnym, uprawianym przez Pol. Wehrmacht 
w wojsku polskiem".

STRAJK NA UNIW. WARSZ. Z Warszawy 
donoszą: Dn. 21 b. m. na bramie uniwersytetu 
pojawiło się następujące zarządzenie rektoratu: 
„Podaję do wiadomości pp. studentów, że ozo
rem roku ubiegłego, przerwa świąteczna z oka
z ji Zielonych Świąt trwać będzie od 21 b. m. 
do 30 maja. Rektor B r ud z i 6 s k i".

Jak  wiadomo, podczas ostatniego wiecu, mło
dzież uchwaliła strajk kontynuować. Ewentual
ne zarządzenia przeciwstrajfcowe władz niemio- 
ckich stały się wobec obwieszczenia rektoratu 
bezprzedmioio we. — Podczas feryj świątecz
nych tuczyć się będą rokowania senatu akade
mickiego z władzami w sprawie autonomii uni
wersytetu, oraz pertraktaeye z przedstawiciel
stwem młodzieży co do podjęcia zajęć i pracy 
naukowej z początkiem czerwca.

LOSY OPERY WARSZAWSKIEJ. Jak  wia
domo, opera warszawska miała zostać zamknię
ta z powodu nadmiernego deficytu. Plan ten nie 
zostanie już wykonany, dzięki temu, że sławna 
śpiewaczka polska, ,p. Korolewicz-Waydowa 
podjęła się dalszego prowadzenia opery i za
warła już z miastem umowę, która niewątpliwie 
zostanie zaakceptowana przez Raaę m. We
dług umowy, pomoc finansowa miasta nie może 
przekroczyć 132.000 rb. Miasto będzie miało 
kontrolę nad finansami opery. P. Korolewicz- 
Waydowa bę Izie pobierać 3 proc. od wpływów 
brutto, niezależnie od powodzenia. Tytułem 
gwarancji p. Korolewicz ma złożyć 30.0000 
marek.

ODPUST NAJŚW. MARYI PANNY Wspo- 
możycielki Wiernych będą obchodzić tego roku 
ks. ks. Salezjanie w Oświęcimiu w poniedziałek 
dnia 28 b m., t. j. w drugie święto Zielonych 
Świąt, Msze św. odprawiać się będą bez przer
wy od wczesnego rana aż do sumy. O godz. 6 
będzie Msza św. z Komunią generalną; o godz. 8 
wotywa z konferencją dla pomocników i po
mocnic salezjańskich; o 10.30 uroczysta suma 
z kazaniem. Nieszpory o godz. 3 po południu.

POLACY NA LITWIE. Na Litwie i Białej Ru
si zawiązał się blok stronnictw polskich. Blok 
postanowił popierać łącznie z Białorusinami 
kandydaturę p. Iwanowskiego na komisarza gu- 
bernii wileńskiej

D7IENNIKI W ROSYI. W „Ruskich Wiedo- 
raostiaeh" zaznacza ich fcljetonista, że liczba 
politycznych dzienników w Rosyi ód wybuchu 
rewolucji podwoja się. Wszystkie podczas woj
ny zawieszone gazety wznowiono, oraz założo
no szereg nowych. Dziś wychodzi w Rosyi co 
do liczby więcej pism niż w 1913 roku, gdy 
było ich 2314 (w Niemczech przeszło 7000). 
Ale obecna wartość ich literacka nie odpowiada 
wartości z czasów pokojowych.

ZBIORY ŚP. HOVORKI W PRADZE. Zmarły 
przed kilku miesiącami śp. Franciszek flovor- 
ka, wieloletni działacz na polu zbliżania się cze- 
sko-poiskiego, pozostawił po eobio dośe bogate 
zbiory tyczące się stosunków czesko-polskieh 
ostatnich lat kilkudziesięciu. Uczestnicząc od 
wczesnej młodości w rozmaitych zjazdach i ob
chodach ceesko-polskieh tak na naszych zio- 
miach, jak i w Pradze, objeżdżając ziemie pol
skie wszystkich zaborów z odczytami, a wre
szcie kierując Sekretaryatc-m czesko-polskim, 
zebrał ogromną ilość rozmaitego rodzaju pamią
tek, jako to: medali, fotografii zbiorowych u- 
czcstników zjazdów, odznak, autografów wybi
tnych ludzi w Polsce, fotografii mnóstwa pol
skich literatów (od Sienkiewicza i Kraszew
skiego zaczynając), polityków, artystów i arty
stek (zazwyczaj z własnoręcznymi dedykacja
mi), wycinków z gazet, okazów sztuki ludowej 
i t. p. Ozdobą zbiorów, po których chętnie o- 
prow-adzał w ostatnich latach polskich wychodź
ców, jest kilkadziesiąt obrazów malarzy pol
skich, wśród których znajdują się dzieła Ylasti- 
mila Hoffmanna, Augustynowicza, Rembow
skiego. Tondosa, Szczygielskiego, Ostrowskiej. 
Michalskiego, Karszniewicza i innych.

Ś. p. Hovori:a zbiory swoje zapisał w testa
mencie towarzystwu dziennikarzy czeskich. By
łaby zatem jeszcze gwarancja, że nie przepa
dną one, i że w jakiemś muzeum, archiwum czy 
bibliotece stauowić będą całość związaną z na
zwiskiem zmarłego interesującą dla badaezów 
czcsko-polskich stosunków ostatnich lat czter
dziestu. Niestety z powodu długów, otwarto do 
majątku zmarłego konkurs i zagraża obawa, że 
zbiory jego rozsprzedane na licytacji przepa
dną, jak wiele innych. Podobno istnitje proiekt 
wykupienia zbiorów i wyjęcia ich z pod konkur
su, a czuwa nad tem znany z syrapatyi do Pola
ków dziennikarz czeski p. Jarosław Rozwodu.

MILION DZIECI NA Y1EŚ. Jak dzienniki 
berlińskie donoszą, w najbliższym czasie ponad 
milion dz.ieci, mieszkających w wielkich mia
stach w Niemczech, przewiezionych zostanie 
na czas letni do miejscowości na prowincji.,> 
przeważnie do wsi ze względów zdrowotności. 
Ofiarność społeczeństwa jest bardzo wielki, 
gdyż dotnd nadeszło 03.000 ofert na bezpłatne

pomieszczenie dzieci. Pierwsza ekspedycya 
zwróci się do Prus wschodnich.

HANDEL ŻYWNOŚCIĄ W WIEDNIU. Jak 
stwierdza „Zeit", pokątny handel żywnością 
kwitnie w Wiedniu w najlepsze. Kto ma pienią
dze, może kupić kilogram „nulki" za 10 kor. 
do 20 kor. bez karty. Za bochenek chleba bez 
i-miy zapłaciła pewna pani 10 kor. Za 1 kilo
gram kawy płacą amatorzy do 22 kor., przyczem 

i o jeden dostaje znaną kawę ze smakiem karbo
lu. Cena masła i ałomny wynosi w tym handlu 
pokątnym 17 do 35 kor. Kto ma szczęściu, kupi 
czasem 1 kile gram ryzu na 17 kor., ale zwykle 
trzeba płacić do 30 kor. Przed wojną kilogram 
najlepszego ryżu kosztował 8u hal

MARKI POKOJU zamierza wydać Szwajca- 
rya. Marki te mają wejść w życie z dniem za
warcia pokoju i pozostaną w obiegu przez ca
ły rok. Projekty zebrano już w droaze konirur- 
su i obecnie wy stawiono w bsmeńsMem muze
om. Pierwszą nagrodę otrzymał Otto Bauberger 
z Zurychu. Jego projekt przedstawia nagiego 
wojownika z obwiązaną sikronią, leżącego na 
ziemi i wspartego na ramieniu, jak Gall umiera
jący, trzymającego przed sobą złamany miecz. 
Na dalszym planie silny blask, symbolizujący 
pokój, ns.ro uwydatnia postać wojownika.

Zawiadomienia i komunikaty.
WALŃĘ’ ZGROMADZENIE Towarzystwa miło- 

śśników historyi i zabytków L akow a, odbędzie 
się w piątek dn. 1 . czerwca o godz. 6 w sali po
siedzeń Izby Handlowej. Odczyt o narodowości 
Stwosza wygłosi p. radca Leonaid Lepszy.

ZARZĄD TOW. BIBL. MEDYKÓW W KRA
KOWIE (lokr.I ul. Kopernika SC II) uprasza ro
dziny (li wnych członków o zwrot książek, będą
cych^ własnością wspomnianego Towarzystwa. In
ne pisma upraw im y o przedrukowanie powyższe
go konjL.Ril.atu'.

WALNE -ZEBRANIE Polskiego Akademickiego 
Komitetu Wzajemnej Pomocy w Zakopanem od
będzie się dn 28. maja fcr. o godz. 11-tej przed 
„oludniem w hotelu Centralnym przy ul. Krupów
kach.

MATURA W ZAKOPANEM. Przed c. k. Ko
m isją  egzaminacyjną odbędą -is egzamina doj
rzałości dla uczenie i uczniów gimnazjalnych, 
gimnazjów realnych i szkół realny-h w części 
pism. dnia 80. maja a w części ustnej dnia 15. 
czerwca. Egzamina uprzednie ekstemistów (lek) 
dnia 23. maja, egzamina roczne abituryentów(tek) 
dnia 4. czerwca a roczne egzamina reszty pry- 
watystów(tek) dnia 20 czerwca br.

UCZNIOWIE NA WOJNIE. Dyrekcya krajowej 
Szkoły kupieckiej w Przemyślu uprasza byłych 
uczniów Zakładu, jakot, i ich rodziny względnie 
wszystkich posiadających jakiekolwiek wiadomo
ści o uczniach, którzy podczas obecnej wojny słu 
żą wojskowe, o podanie nazwiska tych uczniów, 
pułku, stopnia, ewentualnych odznaczeń wzglę
dnie poniesionych uszKodzeń. — Uprasza się o jak 
najszybsze i najdokładniejsze uwiadomienie w ce
lu zestawienia udziału uczniów tutejszego Zakładu 
w tej wielldej wojnie światowej w sprawozdaniu 
szkolnem,

BIURO POŚREDNICTWA PRACY T. S. L.
Niezwykle pożyteczne zadanie wytknęło sobie 
Koło T. S. L. w Mor. Ostrawie przez zorganizowa
nie specjalnego biu/s» opieki nad młodzieżą pol
ską, która ukończywszy szkoły, szuka porady i 
pomocy „ezpłatnie. Dba ona o to, żeby młodzież 
polską jak najlepiej skierować do odpowiednich 
zajęć i ■oajkorzystniej umieścić, a  ponadto czu- 
w a, żęLy tę młodzież oenronić przed wynarodo
wieniem i  w razie potrzeby bronie przed wszelką 
krzywdą. O rganizacja biura koncentruje się w 
Morawskiej Ostrawie, obejmuje jednak ponadto 
wszystkie najbliższe miejscowości okoliczne. Do 
Biura opieki T. S. L. zwracać sfę należy we 
wszystkijh sprawach, dotyczących umieszczenia 
młodzieży polskiej w terminie, w służbie i pracy. 
Ustnych informacyi zasięgnąć można w Biurze 
w każdą niedzielę od godz. 8 do 4 po południu w 
Domu Polskim w Morawskiej Ostrawie, gdzie w 
tym czasie stale dyżurują panie. Pisemnie zwra
cać się należy pod adresem: Biuro Opieki T. S. 
L. w Morawskiej Ostrawie, Iiom Polski.

STYPENDYUM IM. K. OSTROWSKIEGO. Za
rząd Instytucyi stypendyjnej im. Krystyna hr. 
Ostiowskiego dla młodzieży polskiej, kształcącej 
się w wyższych zakładach naukowych, zawiada
mia mających zamiar ubiegania się w r. b. o 
stypendyura, ie  podania wnosić należy do 15. li- 
pca pod adresem: Muzeum Narodowe Polskie, 
Rapperswi! (kanton St. GalKn), Szwajearya. For
mularze podań otrzymają zgłaszający się. Inne 
p-sraa polskie prosimy o powtórzenie tego za
wiadomienia.

WIEDEŃSKI KOMITET POLSK ARCHIWUM 
WOJENNEGO przeniósł z dniem 10 b. m. swój 
lokal z I W allnerstrasse 1 a, na I Hclfcrstorfer- 
strasse 5, I p. (Biuro prezvdyalne N. K. N).

PRAW. RUCH TELEFONICZNY. Dyr. poczt 
komunikuje* W skutek przesunięcia dąlej ku 
wschodowi granicy oborani pozawojeunego upo
ważnione zostały do pudjęcia prywatnego ruchu 
międzymiastowego w dalszym ciągu urzędy tele
foniczne Dobromilj Jarosław; Nowe Miasto; 
Przemyśl; Przeworak i Radymno.

Ruch ten odbywa się aż do odwołania z dotych- 
pzasewemi ograniczeńHmi a  mianowicie: 1) Do
puszczalne są tylko pilne rozmowy tj. za potrój
ną taksą; 2) rozmowy odbywać się mogą w dnie 
powszednie tylko w czasie słabego ruchu od go
dziny 1 do g. 3 po poł. i od godz. 7 wieczór do 
godz. 9 pizedpoł. (w niedziele i święta stosownie 
do godzin służbowych danych urzędów przez ca
ły  dzień); czas trwania każdej rozmowy jest o- 
graniezony do 3 minut; 4) za pośrednictwem pu
blicznych mównic pr iwadzić można rozińowy 
prywatno tylko na odległość do 800 km.; 5) o- 
graniczeniu pod 4) podlegają także stacye abo- 
nentowc umieszczone w restauracyach, kawiar
niach, hotelach tudzież w innych dla publiczno
ści dowolnie przestępnych lokalach.

ROZPISANIE DOSTAWY. C. k. Dyrekcya kolei 
państw, zamierza rozdać w drodze publicznego 
piŁCtaigu dostawę: 1 ) materyaiów do czyszczeni- 
oświetlenia i zas-.tzcinienia; 2) ■wyrobów poywo- 
żnitzych; 3) wyrobów szczotkarskich i pendzu: 
41 wyrobów tkackich; 5) wyrobów (zmukJerskiCii 
na cza? od 1 lipca do 31 grudnia 1917.

Interesowanych zawiadamia się, te  bliższe fzczo- 
góty dotyczące dostawy, podane będą w „bazo- 
ci ̂  I wowsinej" z dnia £0 maja b. r.

KONKURS. Wydział Ligi Pomocy jhzemysło- 
wej we Lwowie rozpisuje konkurs na sekretarza 
Ligi Pomocy przemysłowej, kierową;} a biura l i 
lii Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie. Wy
magane kwalifikacji i warunki: 1 ) Ukończone 
studya prawnicze, albo techniczne z przepisane- 
mi egzaminami rządowemi; Odpowiednia prakty
ka w większych przedsiębiorstwach przemysło
wych, handlowych lub bankowycli, albo w admi
n istracji pt 'litycznej w zakres-e spraw przcipy- 
słowo-handlowych; 3) Zupełna znammość języka 
niemieckiego w słowie i piśmie; 4) Nicprzrkro- 
czony 50 rok ży«iu; 5) Stabilizacja nastąpi 
ewcntu.ninii' po roku prlby.

Do posady przywiązana jest plagą 4.800 K i 
20 pic. dodatek na cza? wojny. Termin podań 
pod adresem 5\ ydziału Ligi Pomocy przemyslo- 

i we i v, e Lwowie. Pańska 11 do dnia H czerwca br.

ODZNACZENIA W SKARROWOŚCI. „Wienj 
Ztg.“ ogłasza: Cesarz w uznaniu znakomitej *ł:D 
żby w specyalnem użyciu nadał krzyż kawale- k | 
orderu Franciszka Józefa z odznaką ‘woicnną rad«i 
cy skarbowemu Józefowi Petzowi. Z ł e . k r z y i ’ 
zasługi z koroną na wstedze medalu waleczności 
otrzymali komisarze skarbowi: Józef Karawan j  
Stanisław Batycki; złci.y krzyż zasługi na wstę} 
dze n...-ciału waleczność: oficjałowie podatkowif 
Grzegłki Cełewicz, Włodzimierz Popiel, kancclH 
sta Wiktor Krzyszkowski, oraz komisarz straży- 
skarbowej H. klasy Józef Dobosz — wszyscy w 
galicyjskiej dyrckoyi skarbu.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYf 
„GŁOSU NARODU".

NA T. 5, L. Stanisława Rożnowska 50 K; Kt 
łranciszek Gutfiński Biała nitn a25 K; Hieroniu 
Zeńczak z okazyi 3. Maja 10 K; Ks. Ignacy Wv-< 
wiorski z okazji 8. Maja 20 K. '

NA K. B. K. Pensyonat ZacPze w Zakopanen. 
10 K; Kary na kursio kartograficz. skautów 2.20 
K; Romcio F. zamiast kwiatów na imieniny ma- 1 
my 5 K; Ks. Wojciech Goleń 100 K; U  S tank 
sław Zeliwski w Choczni koło Wadowic zebrane 
od Kółek Komunii wynagradzającej 50 K: i „J  
dzieci szkolnych 80 K; M. Dybów ka z Cieszy
na na sierotki wojenne 10 K; Ks. Antom Wę-i 
zierski kapelan 57 pp. zebrane od: Kantyna puk 
kowa 100 F ; M. G. lep. I 117.40 K; M. G. kp: IV; 
o2.20 E ; kompania 02.10 K, Tcchn. kompanis 
40.00 K; Train 58.30 K; Telefonabteilung 32 Ks 
Regimentsstab 24 K; ks. Węsierski kapelan 50 K} 
nodpor. Pajdak 10 K, nadp. Weber 10 K; nadpor* 
Igler 1 K; poracz. Pelcer 10 1 ; por. Sulek 10 Kf 
por. Moczulski 10 K; por. Layr 10 K; por. Szyi 
monowicz 10 K; por. Laufer 10 K; poi. Langer 10 
K; por. Reich 10 K; por. r.aran 10 K; por. PiękoS 
5 K; chorąży Glajcar 10 K; chor. Fasula 10 Kf 
chor. Ciepiela, 2 K; chor. Sattler 10 K; chor. Łyą 
czko 8 K; porucz. Rotter 5 K; por. Kai zke 5 K) 
por. Dotrek 5 K; por. Bierfreund 5 K. Razem' 
090 K.

NA DOM POLSKI W MOR. OSTRAWIE. L
Dobrowolski z Podgórza zebrano przy wypłacie 
zasiłków 40 K.

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONU 
STACH: Maryan Tie.ze z Rzeszowa 14 K; W« 
Wilk z Rzeszowa imieniem parafii Łąckiej (Łąś 
ka pod Rzesze wem) 830 K; Uczenice szkoljj 
wyaz. żeńskiej w Wadowicach z okazyi Imiouiiłi 
swego ks. katechety złożyły 55.60 K.

NA OCIEMNIAŁTCh LEGIONIaTÓW. Hr. Mr* 
rva Łosiowa ze Strzyżowa 20 K.
' NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUaTOW, 

SKIEJ. Natalia i Aniela Gawrońskia zamias# 
kwiatów na trumnę ś. p. Kazimierza Russanow* 
skiego 20 K; Witoldowie Łosiowie zamiast kwiaJ. 
tów na trumnę ś. p. Kaz. Russanowskiego 50 K4

NA PRZYTULISKO WETERANÓW Z 1863 4 
R. Major K. 20 K.

NA H U S Ę  PRZEMYSŁOWĄ DLA DZIEW*' 
CZĄT. Z. Janowski z Borysława a 50 K.

NA DZIECI EWAKUOWANE. Marya SmoczeW 
7, Birczy 13 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZR 
WOJSK POLSKICH. Ks. Jan Pustelnik 1 K{ 
Helena Kwiatkowska 5 K; Franciszka Hlukiw 
wicz 5 K.

NA CZERWONY KRZYŻ. Szkoła PP. A 't o 
st yanck 17.74 K.

DAR 3. MAJA. Urząd par. w St*,biernej 21 K.
ŻŁóBKi POLSKIE IM. H. SIENKIEWICZA. 

Milutka Gąsiorowska po wyjściu ze szkarlatyny 
10 K; W incenty Krassowski 10 K; Zebrane n» 
teatrzyku amatorsldm 9.20 K; Kazimierz C. poł 
czta połowa 624, 10 K. .

NA POMOC BRATNIĄ w ZAKOPANEM. 
związku z komumhati m o akademii ku czci Dra! 
Krzyżanowskiego su a d a  Wydział Koła Histoijj 
ków kwotę 34 K ku uczczeniu pamięci ś. p. prof 
Dra St. Krzyżanowskiego.

Repertuar teatru Im. Juliusza S ło w a c k ie j
Ś r o d a :  „Paweł I" (występ L. Solskiego)._ -
C z w a r t e k :  „Paweł 1“ (występ L. Solskiego)!
P i ą t e k  (nowość po raz pierwszy): „Mandaryn 

Wu“ sztuka angielsko-chióska H. M. Vemou‘a ( 
H Oven‘a (wysięp Ludwika Solskiego).

S o b o t a :  „Mandaryn Wu‘‘ (występ Ludwika 
Solskiego).

Repertuar teatru ludowego.
Ś r o d a :  „Róża Stambułu".
C z w a r t e k :  (wznowienie) ,,Klub kawalerów 

komedya M. Bałuckiego.
P i ą t e k :  „Róża Stambułu". . . .  , „
S o b o ta .  popoŁ: „Dwór we Władkowicach 

wieczorem: „Dookoła miłości".

m  I- M M  H i
„Paweł I“, dramat D. Mereżkowsklego.

Za/.drośnie patrzeli w stronę Krakowa zna* 
komici alttorzy rosyjscy, kiedy przed kilkoma 
laty dyrektor Solski mógł tu po raz pierwszy; 
wykonać barwny dramat spiskowy Mereżkow-ij 
skiego i kreować w nim rolę petersbursl iegoj 
Kaliguli. Jedeu z najwybitniejszych moskiew-* 
skich bohaterów teatralnych był na pierwszemf 
tem przedstawieniu i choć sam śnił o graniu 
roli Pawła I i umiał j’ą wybornie, olśn.ony b; łj 
podobno, kreacyą Solskiego. I na nas wywierł 
ona wrażenie równe, jak przed kilkoma laty, w i,, 
chociaż w dzisiejszej republikańskiej Rosyi nie
zawodnie będzie już wolno grać „Pawła I“, niki 
z nas pewnie nie wybierze się — po wojnie —<

do Petrogradu lub Moskwy, ażeby widzieć 
lopszych Pawłów, bo w Solskim widzieliśmy 
może najlepszego. Nigdy niezawodząea intui
c ja  dyr. Solskiego wykrystalizowała tę rolę, 
imponującą w całości, w szczegółach bardzo o*l 
ryginalną. Wśród nich znajduje się miejsce na
wet dla specyalnego akcentu francuskiego w 
tych kilku słowach, które Paweł I w języku 
łym wygłasza. Świetna rola dyr. Solskiego obu
dziła pragnienie zobaczenia znakomitego arty
sty w postaci Kaliguli. Trzecia inkorporacya 
cezara pu świetnych rolach pp. Bończy i Stani
sławskiego, byłaby intercsującem wydarzeniem 
w teatrze krakowskim.

Prawie cały zespół artystów teatru miejskie
go, wspomagany kilkoma delegatami teatru lu
dowego, brał udział w przedstawieniu, które 
składnie wypadło. Szkoda tylko, że wypadła 
z dramatu scena u księżny Anny Gng.urinowej, 
którą odtworzyła pani L. Panccw iezowa, har
monizując w niej przepych toalety dworskiej 
z przepychem urody.

IV roli następcy tronu Alt kra u dra wyzyskał 
p. Żarski kilka epizodów <1 la silnie podkreślo
nej gry. Hr. Eahlc-nj gral p. Nowak.n> ki. żoną 
Aleksandra, lllżb ic lą , była p, K. Lu.rzczkicwi*. 
tzówna. Z. J-
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W iadom ości gospodarcze.
*ROLNIK“, organ galicyjskiego Towarzy

stwa gospodarskiego we Lwowie, który w roku 
przeszłym obchodzić będzie półwiecze zasłużo
nej 'pracy nad podniesieniem rolnictwa w kraju, 
w numerze 20 z dnia 18 maja przynosi następu
jącą treść: We wstępnym artykule p. t. „Szko
ły rolnicze a wieś“ omawia p. J. F r o n  kwe- 
styę szkolnictwa iolniczego, domaga się grunto
wnych zmian ustroju szkolnictwa ludowego, 
wzorowanego na typib obcym, nieodpowiadają- 
cym naszym warunkom, 2) S e w e r y n  W i 
ś n i e w s k  i: „0 koszarowaniu, czyli hurouwa- 
niu pól"; 3) Dr F e r d y n a n d  W i l k o s z :  
„Wapnienie stawów"; 4) Lrtynier L e s z e k  
O z a j k o w s K i: „Popęa motorowy w gospo
darstwie folwarcznem".

Na dalszą bogatą treść informacyjną składa 
się szereg artykułów, a mianowicie: „Z poscę 
pu rolniczego", „Drobne porady", „Wiadomo
ści bieżące", „Poradnik gospodarczy", ^Roz
maitości", „Głosy czytelniKĆw", wreszcie za
wiadomienia, Odezwy, Okólniki, Protokoły, Wia
domości handlowe.

Felieton: „Ceny maksymalne w Szwajcaryi— 
Smutne wyniki weselej transakcyi handlowej, 
czyli kosztowny „patrotyzm".

Znakomicie redagowany ten organ pod kie
runkiem wytrawnego romijra-piu/blicysty p- 

. B r o n i s ł a w a  J a n o w s k i e g o ,  zdobywa 
we wszystkich dziedzinach naszych coraz więk
szą poczytność i zasłużone uznanie rolniczych 
sfer. Adres redakcyi i administracyi: Lwów,
ul. Mickiewicza 26.

Prenumerata wiaz z pi zesyłką pocztową wy
nosi w Austryi rocznie ker. 16, półrocznie kor. 
8, w innych państwach rocznie 10 rubli, wzglę
dnie 20 marek.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 23 m aja 1917. 

Urźędownie ogłaszają daia 22 m aja 1917:

Wschodni i południowo-wschodni ieren: 
Nic nowego.

Wioski teren:
Nieprzyjaciel nad Soczą, po siedmiodnio

wy en bezskutecznych walkach widział sie 
zmuszonym dać swej piechocie spoczynek. 
Tylko na wschód od Gorycyi podjęli Włosi 
atak, który został odparty. Nasze patrole 
8ztr-mowe zabrały w tej okolicy w nieprzy
jacielskim okopie jednego oficera i 36 żoł
nierzy, oraz jeden karabin maszynowy.

Na płaskowzgórzu Krasu przychodziło 
od czasu do czasu do silniejszej działalności 
artyleryi.

W Karynfyi i Tyrolu bez zmiany.
Szef sztabu jeneralnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 23 m aja 1917.

W ielka gi. kw atera ogłasza 22 m aja 1917:

Zachodni .teren:
Grupa wojsk nast. tronu Ruprechta: W od

cinku Ypres, koło Loos, Oppy 1 na szerokim 
froncie na południe Scarpewar była przez 
dzień działalność artyleryi żywą. Podczas 
kilku silnych ataków, które przedpołudniem 
koio Bullecourt, a później koło Croisell9S 
podjęto zupełnie bez skutku, ponieśli Angli
cy  krwawe straty i utracili przeszło 90 jeń
ców.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro 
nu: Między wzgórzami Cbemln des Dames 
1 Aisne, na północ od Reims i między doli
ną górnego Vesle a doliną Suippe rozwijały 
się od c*asu do czasu gwałtowne walki arty- 
leryL Na południowy-zachód i południe od 
Naurcy zaatakowali Francuz] w ciągu dnia 
Kilka naszych pozycyj górskich. Walczące 
tam wirtemberskie pułki odrzuciły nieprzy
jaciela i w przeciwuderzenla wzięły prze
szło 150 jeńców.

WLczorem załamał się francuski a tak  na 
południowym stoku góry Foehl (na połudnlo- 
,wy-wsehód od Moronviilers).

Na wschód od Mozy odżył wczoraj ogień, 
przyszło tam dó małych przedpolowych 
walk, które dały nam jeńców.

Jeden z naszych pościgowych oddziałów 
spalił strzałami podczas równoczesnego ata
ku koło Bouvancourt (na półn.-zachód od 
Reims) pięć nieprzyjacielskich balonów na 
uwięzi.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic nowego.
Wschodni teren:

Położenie fcez zmiany.
Frnnt m a c e d o ń s k i :  Między przełę

czą Prespa i Czerna, po obu brzegach War- 
daru i nad Strumą była nieprzyjacielska ar- 
tylerya ezjnniejszą jak w dniach poprze
dnich.

Pierwszy jen. kw aterm istrz Lndendorff.

Gabinet hr. Tiszy przed tNmisyą.
Budpeszt. B. kor Węg. B. kor. Jak sły

chać hr. Tisza przedłożył monarsze propo- 
zycyę co do reformy prawa wyborczego. Mo
narcha zastrzegł sobie rozstrzygnięcie i od 
tego rozstrzygnięcia zależy, pozostanie lub 
ustąpienie gabinetu. Dziś w prezydyum mi
nistrów odbyła się konfereneya, w  której 
wzięli udziai wszyscy baw iący w Budapesz
cie członkowie gabinetu. Prezydent mini
strów  udaje się pociągiem nocnym do W ie
dnia, jutro przyjęty będzie przez monarchę 
na specyalnem posłuchaniu.

Wiedeń. Tel. wł. Wieczorne dzienniki 
zgodnie donoszą, że pc powrocie hr. Tiszy 
do Budapesztu odbyła się rada ministrów, 
□a której miano uchwalić dymisyę całego 
gabinetu.

Wiedeń. „Frem denblatt" donosi z Buda
pesztu: J a k  mówią w tutejszych kołach po
litycznych, prezydent ministrów węgier
skich, hr. Stefan Tisza, wręczył na wczoraj
szej audyencyi u  cesarza swoją dymisyę.

. Po a o M i  p a i l a o i n t w i w .
Wiedeń. B. Kor. Dzienniki donoszą: O 

p r z e b i e g u  a u d y e n c y i  przywódcy 
parlam entam i zachowują najściślejsze m i l 
c z e n i e .  W szyscy uczestnicy oświadczyli 
tylko tyle, że audyeneye miały nader ser
deczny charakter i że wszystkie aktualne 
kw estye parlam entarne i polityczne były o- 
mówione otwarcie. W szyscy jednomyślnie 
sławią . znajomość cesarza wszelkich kwe- 
styi polityki wewnętrznej i zugraiacznej i 
wynieśli z audyencyi wrażenie, że monar
cha; przykłada największą wagę do pełnego 
załatwienia program u pracy Izby posłów. 
J a k  się dowiadują dzienniki hr. C l a m- 
M a r t i n i c  będzie dziś i ju tro  konferował 
z przywódcami stronnictw. Konferencye do
tyczyć będą ostatnich przygotowań sesyi 
R ady państwa.

Dzienniki, podnoszą audyencyę przywód
ców, jakoteż powołanie nowych członków 
Izby panów jako ważne polityczne w yda
rzenia, przedstawiające pełne znaczenia po
stępy na  drodze do przywrócenia życia par
lam entarnego w  Austryi. Przyjęcie parla
mentarzystów wywarła wszędzie silne w ła
żenie. P rzejęty  życzeniem, aby parlam ent 
wielkim zadaniom jakim ma sprostać mógł 
zadość uczynić wspólną pracą wszystkich 
stronnictw  w zgodzie z rządem, życzeniem, 
ktorem  cesarz jest jednomyślny z ludno
ścią, ■ powotał cesarz przywódców stron
nictw dó siebie, aby  wejść w k o n tak t z  kie- 
rującemi osobistościami życia politycznego 
i z ich ust poznać życzeia,01 poszczególnych 
stronnictw  Izby posłów. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, że apel władcy r narodu do parla
mentu nie przebrzmi bezpożytecznie. Rów
nież uzupełnienie Izby panów listą, jaka 
rzadko obejmowała ta k  świetne nazwiska 
jak  obecnie, oznacza wzmocnienie p irla- 
mentu. Dzienniki radośnie witają, że mię
dzy nowymi członkami Izby panów znajdu
je  się kilku głośnych dow ód rów wojska. 
Także powołanie najwybitniejszych zastęp
ców dyplomacyi, wysokiego kleru, wielkie
go przemysłu, nauk i  publicystyki, przyjęte 
jest również z zadowoleniem.

W  podobny sposób wyraża się prasa pro- 
wiacyonalna. „Narodni Listy" określają au
dyencyę jako wydarzenie wewnętrZno-poIi- 
tyczne o pełnem znaczeniu i jako punkt 
wyjścia dla nowej sytuacyi wewuętrzno 
państwowej i wcwnętrzno-polifycznej.

* *' *
Omawiając w artykule wstępnym dwa naj

większe polityczne znaczenia dnia, jakiem 
było powołanie parlam entarzystów do cesa
rza i nominacye nowych członków Izby P a
nów pisze „Frem denblatt": „W  K r a k o 
w i e  m i a ł  c e s a r z  sposobność wejść w 
styczność z p r z y w ó d c a m i  p o l s k i c h  
s t r o n n i c t w ,  a  obecnie, k ilka dni przed 
otwarciem parlam entu znowu widział u sie
bie przywódców stronnictw".

ZWOŁANIE IZBY PANÓW.
Wiedeń. B. kor. Izba panów zwołana zo

stała  na 30 m aja na  4 po poł.

Nowi członkowie Izby panów.
W edług obliczeń wiedeńskiej „N. Fr. Pres- 

se“ z nowo mianowanych członków Izby pa
nów 24 osób przyłączy się do p r a w i c y  
Izby panów, a  mianowicie wszyscy P o l a 
c y ,  C z e s i ,  parowie ze stanu duchomnego 
i garstka Niemców; 19 przystąpi do p a r  t  y  i 
k o n s t y t u c y j n e j  reprezentującej libe
ralizujące niemieckie koła naukowe, finanso- 
wo-prz°myslowe i część wysokiej biurokra- 
cyi; reszta w liczbie 12 osób, w czem wszys
cy generałowie, tudzież chrześcijańsko-so- 
cyalni przyłączy się do również niemieckiej 
p a r t y i  ś r o d k a ,  k tó ra niedawno ogłosi
ła swój centralistyczny program.

Po tycli uzupełnieniach prawica wzrośnie 
z obecnych 89 członków do 113, centrum z 
53 na 65; zaś partya konstytucyjna z 44 na 
63. Grupy te  osiągną więc swój stan  licze
bny z r. 1912.

Nowi parowie pochodzą z następujących 
zawodów: byli ministrowie 8; posłowie sej
mowi i parlam entarni 13; generalieya 6; 

dyplomaci i urzędnicy 3; duchowni 6; uczeni 
10; publicyści 2: wielcy przemysłowcy i ban
kowcy 6.

Nowe propozycye mocarstw centralnych.
Lugano. „Corriere delia Sera" dowiaduje 

się z iięymui jakoby państw a centralne za
myślały o nowym polltyczno-dyplomatycz
nym kroku, k tó ry  miałby dotyczyć sprawy 
cieśnin carogrodzkich. Spodziewają się one. 
iż w ten  sposób złamią opór Rosyi przeciw 
odrębnemu pokojowi. „P etit Parisien" za
powiada. sen żacy j no wyniki ostatniej konfe- 
rencyi hr. Czernina z kanclerzem. Rzeszy.

Slarpedawanie 3 parowców szw nffitli-
Sztokholm. B. Kor. Trzy parowce, k tóre 

wypłynęły z Anglii do Szwecyi, mianowicie 
„W esterland", „Yicken" i „A sten" zostały 
storpedowane Zginęło 10 ludzi. „A sten" u- 
szkoazony odstawiono ao  portu w Kkk- 
wali. Zajście to wywołało wielkie wzburze
nie wśród ludności i w prasie.

Biuro W olfa podaje następującą uwagę: 
Jeżeli szwedzkie okręty nie zdołały skorzy
stać z jedynej im sposobności powrotu z 
Anglii do Szwecja, to  w ina tego* leży w yłą
cznie po słronie angielskiej, albowiem An
glia nie pozwoliła tym  okrętom odpłynąć 
dnia 1. maja. Zajście to  jest tem bardziej u- 
bolewania godne, że na życzenie Szwecyi 
toczyły się już rokowania^ aby wyznaczyć 
okiętom  szwedzkim nowy term in do po
wrotu do ojczyzny. Ubolewać należy, że 
szwedzkie okręty nie czekały na. ustalenie 
terminu, w któiym  mogłyby były. „bez 
szwanku wrócić do kraju.

Sztokholm. B. kor. Szwedzkie biuro tele
graficzne donosi: Z powodu zatopienia trzech 
szwedzkich parowców i strat w ludziach 
rząd szwedzki telegraficznie polecił posłowi 
szwedzkiemu w Berlinie założyć p r o t e s t  
u rządu niemieckiego i poczynić przedsta
wienie w tej sprawie. Tutejszy poseł niemie
cki wyraził ministrowi spraw zagranicznych 
najżywsze ubolewanie.

tóad Soczą.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kw atery p ra

sowej donoszą 22 bm. wieczór: Od armii nad 
S o c z ą  także dziś nie doniesiono dotąd o 
żadnych walkach.

CEL OFENZYWY WŁOSKIEJ.
Lugano. Pisma inedyo-lańskie donoszą, iż 

celem ofenzywy włoskiej jest zabezpiecze
nie' G o r y c y i ;  ciągłe ostrzeliwanie mia- 
sła  musi ustać. Cadoma chce położyć kres 
męczeństwu Gorycyi.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń. Kom unikat francuski z 19. bm. 
godz. 3 po poł.: Wczoraj, pod koniec, dnia 
zaatakowali bezskutecznie Niemcy, po 
gwałtownem ostrzeliwaniu, nasze linie i u  
półn. zachód od B r  a  y  e, Epine(?, i Che- 
Tragny aż dc> kanału  O i z y. Tylko w je- 
dnom miejscu w zachodniej stronie atako
wanego frontu, udało się kilku nieprzyja- 
cilskim grupom usadowić się w  naszych 
przedlnich rowach. Około 20 jeńców pozo
stało w naszych rękach. Na płaskowzgórzu 
K a l i f o r n i a  utarczki na granaty  ręczne. 
Na półn. zachód od R e i m s  unicestwili
śmy próbę ataku  niemieckiego» przy k tó 
rym użyli płynów płonących na małe fran
cuskie placówki, na południe od C o u r  c y.

Dn. 19. b. m. godz. 11 wieczorem: W  cią
gu dnia piechota nie brała w wałkach udzia
łu. Yćalka artyleryjska była przez pewien 
czas gwałtowna na C Ii e m i n  d e s  D a 
m e s ,  w odcinku B o v e 11 e - H u r t e b i -  
s e  i ;ia płaskowzgórzu Kalifornia, Na resz
cie frontu chwilowy przerywany ogień a rty 
leryjski.

Dn. 20. bm. godz. 3 pc poł.: W  pobliżu 
C h e  m in  d e s  D a m e s  przybrała walka 
artyleryjska pod koniec nocy, na całym 
froncie L a B o v e 1! e. C o r n y  i H u r  t e- 
b i s e7 gwałtowny charakter. Próba nie- 
przyj. at.aku na cypel L a  B o v e 11 © zo
stał bez trudu odparty. Na półn. zachód od 
młyna L a f f a  u x umożliwiło nam małe 
przedsięwzięcie zajęcie pewnej części ro
wów. W  S z a m p a n i i  unicestwiliśmy dwa 
nieprzyjacielskie wypady, na północ od 
M e s n i l  i L e s H a r l u s .

Kom unikat z 20 bm. godz. 11 w nocy: Na 
C h e m i n  d e s  D a m e s  działalność nie
przyjacielskiej artyleryi, k tó ra już od pół
nocy wczora j od Hurtebise aż do obszaru na 
północ od Sancy była bardzo gwałtowna, 
wzmogła się rano jeszcze bardziej. Niemcy 
obrzucili nasze pozycye w ogniu huragano
wym granatam i ciężkiego kalibru i pociska
mi o gazach trujących, jednak dzięki naszej 
kontrakcyi, nagromadzone do ataku wojska 
niemieckie na wielkiej części frontu nie mo
gły rowów opuścić. Również na reszcie od
cinków, gdzie podeszły aż do naszych linii, 
rozwinęła się bardzo gorąca walka, k tó ra się 
zakończyła na naszą korzyść. Nieprzyjaciel 
doznał ciężkich stra t w naszym ogniu za
porowym i w kontrataku, i usadowił się ty l
ko w naszych przednich redutach na półn.- 
wschód od Cerny, na froncie m ającym  około 
200 m. Wszędzie indziej utrzymaliśmy nasze 
pozycye.

KPMUNKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. K om unikat angielski z 19. b .m.: 

Zeszłej nocy przedsięwzięliśmy skuteczny 
wypad na półn. ■wschód G o u z e a u-

c o u r  t. Wzięliśmy jeńców i jeden karabin 
maszynowy. Niemieckie w ypady na wschód 
od L o o s na półn. wschód od A r m e n -  
t i e r  e s  i na wschód od Y p r e s  zostały 
odparte.

Kom unikat z 20. b. m.:' W ynikiem na
szych ataków  wykonanych dziś rano było 
usadowienie się naszych wojsk w  dalszym 
odcinku l i n i i  H i n d e n b u r g a  między 
F o n t a i n e  l e s  C r e i s i l l e s  a B u l 
l e c o u r t ,  Nieprzyjaciel usiłował dozsku- 
tecznie przeszkodzić naszemu usadowieniu 
się w jego pozycyach. W tej okolicy odbyły 
się gwałtowne walki.

Zrządziliśmy nieprzyjacielowi ciężkie 
stra ty  i wzięliśmy pewną liczbę jeńców. 
Walki toczą się dalej, dla: nas korzystna. 
Nieprzyjacielskie wojska wypadowe zoatay  
w yparte podczas ostatniej nocy z p - Hiża 
O p p y  i z południowego zachodu W  f  tr 
s c h a  e t  e.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W onfa 22. bm. wie

czó r Nie było ważnych wydarzeń.

Zamach na neutralność Holandyi V
Haga. W  kołach holenderskich słychać, 

iż wkrórae W ilson wystosuje do H o l a n 
d i i  n o t ę ,  żądającą od Hołandvi z e r 
w a n i a  s t o s u n K o w  h a n d l .  z N i e r n  
c a m i pod zagrożeniem niedo-wożenia do 
Holandyi żywności z Ameryki. Panuje prze
konanie, iż h o l a n d y a  żądaniu Ameryki 
u c z y n i  z a d o ś ć .  W  rzeczywistości cho
dzi Wilsonowi o wciągnięcie Holandyi z jej 
300.000 dobrze uzbrojoną armią do wojny 
przeciw Niemcom.

Bonar Law o pokoju z monarchią.
Londyn B. kor. Na posiedzeniu izby gmin 

14 m aja liberał Bryce zażądał, aby nie za
wierano o d r ę b n e g o  p o k o j u  z A u -  
s t  r  o-W ę g r a m i  i B u ł g a r y ą .  Bonar 
Law odpowiedział: Sądzę, że zależy to  od o- 
koliczności. W edług mego przekonania — 
przez co nie chcę powiedzieć żeby taka mo
żliwość istniała — żaden cios nie byłby dla 
N i e m i e c  tak  fatalnym  jak  ten, gdyby je
dno z mocarstw od Niemiec się odłączyło.

SUKCESY ŁODZI.
Berlin. B. kor. Urzędom nie: Nowe sukcesy 

łodzi podwodnych na  oceanie atlantyckim  
wynoszą 18 .U0Ó ton.

Rotterdam. B. Kor. „M aasbode" donosi: 
Parowie© „B a  11 i o" linii W bite S tar 
(23.876 ton) zaatakowany został przez łódź 
podwodrą, otrzymał k ilka celnych strzałów 
i ciężko położył się na  bok. -Angielskie tor
pedowce pospieszyły n a  ratunek, ale sły
chać że „Baltic" później zatopiony został 
przez inną łódź podwodną.

Komunikat turecki.
Konst&ntynopoL B. Kor. Z głównej kw a

tery  donoszą z d. 21. maja: Na lewym 
skrzydle frontu kaukaskiego zwykły bez
skuteczny ogień artyleryi. Podczas podane
go wczoraj. ostrzeliwania M e r c y n y  
prócz zniszczenia wielkiej angielskiej fa
bryki oliwy, nie został żaden budynek u- 
szkodzony. P o w s t a ń c y  uwiedzeni przez 
niesumionnych, za pieniądze przekupionych 
przywódców, pozwolili A n g l i k o m  wejść 
na ś w i ę t e  t e r y t o r y u m  H e d ż a s ,  
na którem  dotąd nie stanęła noga żadnego 
obcego. W szystki" ataki powstańców na 
kolej H e d ż a s  zostały Każdym razem 
wśród, wielkich dla nich stra t odparte.

Zjazd H w N i  i M g o - M m M .
Petersburg. B kor. Ag. pet. W ydział wy

konawczy rady  robotniczo-żołnierskiej u- 
chwalil zwołać na 14 czerwca ogólny zjazd 
przedstawicieli wszystkich r a d  d e l e g a 
t ó w  r o b o t n i c z o  ż o ł n i e r s k i c h  w 
Rosyi, jakoteż różnych organizacyi wojsko- 
juwych. Program zjazdu: Wojna, obrona k ra
ju  a  pokój. — Kwestya agrarna a  robotni
cza. —  Zgromadzenie ustawodawcze fkon- 
stytuanta). Rosyjska polityka skarbowa. — 
Zaopatrzenie w środki żywności. — W ojsko
wość.

Działalność Kierońskiego
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Minister woj

ny  K i e r  e ń s k  i odjechał do Finlftndyi, 
skąd uda się na front i do głównej kwatery 
wojennej.

NOWI MINISTROWIE ROSYJSCY.
Medyolan. B. kor. „A vanti" stw ierdza na 

podstawie pryw atnych iuformacyi, że trzej 
z sześciu socyalistycznych członków gabi
netu koalicyjnego, pozostającego jak  poprze
dni pod kontrolą rady  robotniczo-żołnier
skiej, byli uczestnikami zjazdu w Z i m m e r- 
w a I d z i e, a mianowicie C z e r n o  w, Cz e -  
r e t e l l i  i S k o b e l e w .  Czemow jako 
min. rolnictwa zamierza przeprowadzić uspo
łecznienie ziemi a likwidacyę wojny uważa 
za termin, od którego rozpocznie się ta  ałt- 
cya.

Lugano. B. kor. O T e r e s z c z e n c e  do
noszą dzienniki włoskie, że jest 011 p r z e 
c i w n i  k i e m a n e k s y ; .  Je s t to  figura

polityczna drugorzędna, Ma on tylko utrzył 
mywać dobre stosunki ze sprzymierzeńcami} 
a właściwą politykę zagraniczną będzie proj 
wadzić cała rada ministrów.

Sytuacya wewnętrzna w Rosyi.
Rotterdam. B. kor. „Tim es" donosi z Te 

tersburga, że chociaż Duma nie jest rozwią 
zaną, jednak zawsze jeszcze pozostaje m orat 
ną silą, ale nie odbywa żadnych posiedzeń 
Rada robotników i żołnierzy stała się rz t 
czywistym parlamentem, & rząd jest jego e- 
gzekutyw ą. Położenie n a  froncie p o l e -  
p s z y ł o  s i ę ,  według zdania „Timesu1* 
przez to, że B r u s s i ł o w, H u r k o i D r a- 
g o m i r  o w pozostają na swych stanow i 
skach. Także R u z s k i ma objąć ważny poj 
sterunek.

Wiadomości telegraficzne,
POWRÓT HR. TARNOWSKIEGO.

Amsterdam. B. Kor. „Handelsblad" dóJ 
nosi z Roiło*amdu, że przybył tam  parowiec! 
„Ryndan" z austro-wegierskim ambasado-* 
rem hr. T a r n o w s k i m ,  z posłem niemie, 
ckim w  Pekinie i w Hawannie wraz z person 
nalem poselstw.

Wiedeń. B. k o ra Ja k  się dowiadujemy anp* 
basador hr. Tarnowski prawdopodobnie ju i  
jutro 23 m aja w ciągu popołudnia przjbę-," 
dzie do W iednia.

Z NIEM. ZWIĄZKU NARODOWEGO.
Wiedeń. B. kor. „Deutsche Nachrichten*; 

donoszą: Na dzisieiszom posiedzeniu preĄ
niem. Związku narodowego zdano sprawę a  
p o s ł u c h a n i a  u  c e s a r z a ,  poczem wy-, 
wiązała się ożywiona dyskusya nad położę^ 
niem. Dalej zdano sprawę z zamierzonego(. 
podwyższenia dodatku drożyźnianego dl& 
tunkeyonaryuszy kolei państwowych i in-j 
nych dykasteryi. W yrażono zaanie, żb w y i 
sokość proponowanych dodatków jest niej 
wystarczająca. Prezydyum  otrzymało pole* 
cenie poczynić w tej sprawie odpowiednik 
przedstawienia u rządu.

KURS LEŚNICTWA W PUŁAWACH.
Lublin. B. kor. Dzienniki donoszą, że nie

bawem otwuule będzie w instytucie rolni
czym w Puław ach kurs leśnictwa pod kier. 
dotychczasowego naczelnika oddziału I©< 
śnego centralnego towarzystwa rolniczego’ 
w Warszawie Grabińskiego.

ZNIESIENIE WYROKU.
Ilaga. B. kor. Generalny zastępca wysóSj 

kiej Rady zniósł wyrok sądu haskiego, ską* 
żujący n a  3 miesiące więzienia naczelnegc| 
redaktora amsterdamskiego dziennika „Te) 
le g ra a fS c h ro e d e ra , z powodu narażenia m i 
niebezpieczeństwo holenderskiej neutralno^ 
śef i  przekazał sprawę innemu trybunałowi 
sądowemu. (Schroeder został swego czasif 
skazany za naruszenie neutralności, popeł
nione przez podburzanie przeciw Niemcom).'

N A D E S Ł A N E .

iL LiUl f i Kino Lubicz 1!. Lubicz l i
obok dworca osobowego, tuż za mostem kolejow/ra 

Program od wtorku 22 do 21 maja b. r, 

*MIER t  SZPIEGOM.
Dramat sensacyjny.

Ponadto:
Bardzo wesoła komedya

z Maksem Linderem.

Dobra ziemskie i realności.
50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 20 do 200 mórg, 250 kamienie 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra
kowie kilka hoteli, fabryk, handU, lasy rębne I 
tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100.000 
K do ulokowania ma do sprzedanie i przyjmuje 
do sprzedania konc. przez c. k. Namiestnictwo 
główne biuro w Krakowie, J. RopsLJ, Szewska 5. 
Teł. 2248. telegram Ropski Kraków, Szewska.

Teatr świetlny „UCIECHA11
K r a k ó w ,  ul .  S t a r o w i ś l n a  16, 

Jesrcze dwa dni.
Film z sery i arcydzieł Worlda „ P o n ę t n a  

g ra " ,  dramat w 5 aStacH W głównych rolach 
Wiliam Lackay, oraz tak łubiany Scherter Bar- 
nett i Alex B. Francis.

Wspaniałe zdjęcia i wystawa, potężne sceny 
z życia przemysłowego i giełdowego z Chicago, 
centrum handlu zbożowego i giełdowego, wy
stawia Uciecha tylko do czwartku 24 maja 
włącznie.

t
Za spokój duszy £. p.

Kazimierza Russanowskiego
(sen.)

odbędzie się w piątek cNia 2 i b. m. w ko
ściele sw. Barbary 821

Nsbolo^stwa żałobna
O czem zawiadamia 1 rakowska Sekcya Wy

wiadowcza Czerw. Krzyża.

F i i  m a: JOZEF MASSAR W f f P A K O W f F  poleca na wiosnę i la to : Materyały wełniane i jedwabne, płótna, Zefiry,
^ V v  J l - n  Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieiiznę, Czapeczki ’i Kapelusze

Próbsk toararó# obseniB nie wysyła się.
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K O R E S P O N D E N C Y A
R O Z D Z I E L O N Y C H .

Każdy, kto ma blizklch poza linią 
bojową, m oże nawiązać z nimi ko-  
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Pa en sadzie nasze, umowy e Polskim Oddeiddem 
prstf Hosyjskim Czerwonym K rzyżu  w Sztokhol
mie — każdy list zamieszczony m „OLOSIE KA- 
kOi)C,a zostaje niezwłocznie p rze la n y  ze Sztok
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku  
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu), zostaje on zada, ino wydrukowany w  4. 
najpoczytniejszych pismach polskich w Posyi, a 
mianowicie: „Gazecie PolskiejJ, w  „Dzienniku K i
j o w s k i m „ K u r y  er z ' Kowym", „Kornym Ruryeree 
Litewskim  i tą  drogą dostaje się do ran adresata

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencyi, obliczy
liśmy ceny możliwie najniższe, s mianowicie .

Pierwsze 24 siów Kor. 5‘—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1-50, powtórzenie 24 słów Kor. 8'— następnych 

10 ci u słów For, l -—.
K o r e s p o n d e n c y ę "  zamieszczamy jedynie po na

desłaniu gotówki.
Klasztor SS. Niepokalanek, Jazfowiec, pow. 

Bucząc?.. Proszę uprzejmie zawiadomić siostry 
moje Kuliczkowską i Hałuszczyńską oraz brato- 
/wą Sandecką Józefę, że rodzice, brat i ja zdrowi 
jesteśmy. Rodzice w Nowym Sączu, brat przy 
wojsku, ja w Namiestnictwie, Kraków. Do sióstr 
moich pisałem list przez Sztokholm, odpowiedzi 
nie mam. Czy tam wszyscy żyją i zdrowi są. 
Odpowiedź niech da rodzina przez „Dziennik 
Kijowski". Julian Sandecki. — Kraków. 2900

Józefowi Nowosielskiemu, Petersburg, Ligo- 
wskaja 88, m. 24, donoszą matka i żona, że 
wszyscy zdrowi, proszą o przysłanie pieniędzy. 
Jesteś zdrów? Napisz możliwie szybko. Pozdra
wiamy Cię serdecznie. Częstochowa, Humber- 
towska 4. 2946

Do pani Karoliny Szczeniowskiej w Winnicy, 
albo papa Ignacego Szezeniowskiego w Kapu- 
żcńra eh Ucłascyiżśmy się bardzo wiadomością 
przeczytaną w „Glosie Narodu'1 .Jesteśmy obo
je zdrowi i odbudowujemy gospodarstwo po
woli. Rodzice i bracia Olesia zdrowi, najstarszy 
tyli o Stanisław umarł. Czy Stryj zdrowy? Pro
szę o więcej wiadomości tą  samą drogą o so
bie i o K sawerym, zwłaszcza o którego jeste
śmy niespokojni. My listu żadnego nie otrzy- 
tmaLiśmy, a sami pisaliśmy także li»ty. Proszę 
« przedrukowanie tej wiadomości wszystkie ga- 
*ety rosvjsk:e. Aleksandrowie Chilewscy.

3101

Henryka Ostrowska, Jerozolimska 70, zawia
damia swego męża Andrzeja — że pieniądze o- 
łrzymala, prosi następne możliwie szybko bez
warunkowo przysłać. Niema z rodziną śrdoków 
do życia. Przeżyła z dziećmi ucałowania. Od
pisz. 2945
_ --------------------  !----------------- 4-------

Heniu, ul. Solna 18, zawiadamia Michała Ber
mana, Mińsk, Jurewo Zawalna 14-3 lub Romny 
gub Połtawskiej — Korzewska, dom Piotro
wskiego, że zdrowi, bez środków do życia, przy
ślij pieniędzy. 2950

Janusz Knake, Wapzawa, Ziota, Nr. 60. Za
wiadamia brata swego Wiesława Kaukaz, Ordu- 
bat, że jest od stycznia w Wa i-szawie. Rodzice 
zdrowi. Pieniądze otrzymali. 1’opnwskioh, Po- 
żarskieh i stryja proszę o wiadomości. Odpis? tą 
drogą. Dla wszystkich pozdrowienia. 2312

LłSTY Z ROSYI
otrzymane przez Daoi? i S zw ecyę .

Marya Nowaczyńska z mężtni W ił rent yie i cór
ką Hi-leną zawiadamia rodzigiwr Borkowskich w 
Warszawie, ul. (.'Im ielna nr. 182! że są zd owi i 
dobm  im się pown.H. mieszkają — Sioło ha la go
je. W sierpniu wysłali 100 mliii, ozy tak ■ • zostały 
otrzymane. Czekamy odpowiedzi ta d r o g U p r a 
szam rodaków o zawiadomienie rodziców.

N r7120.

Marya Sokalska błaga osoby, które wiedzą coś 
o ohecnem miejscu pobytu jej siostry i rod' inv o 
zawiadomienie tą drogą, jak im się powodzi. Marya 
Sokalska pragnie pomóc materjLinię rodzinie i z 
■wdzięcznością zwróci wydatki na zawiadomienin 
o mie'scu pobytu i losie rodziny. 1'ragnie wieści 
O Jadwidze z Sokalskieh Tarnowskiej z mężem 
majstrem f;ihrvki mebli dniidns w Teszen (Au
s tria  1 i Wincentynie tśędłakowskiej z Kamińska, 
g. piotrkowskiej.

Wacław Podraska z armii czynnej zawiadamia 
tonę Antoninę^ i dzieci Czesławę, Adolkę i Hilde- 
garetę Podraskiih w Lublinie, że zdrów i powodzi 
mu się nieźle. Prosi o odpowiedź o zdrowiu Micha- 
liny i Aleksandra Dobrowolskich

Popławski Stefan i Domagalski Władysław za
wiadamiają rodziny i hlizkieh znajomych. Ze są 
zdrowi, rhiżą w oddziale pniowej apteki. Tęsknią 
Pi tali dużo listów. Popławski chce posłać innie 
pieniąd/c. Adam zdrów. Czekamy z niecierpliwo
ścią wiadomości ła drogą. Prosimy rodaków o za
wiadomienie: Krucza 34 skład apteczny, lub Nowo- 
miejska 2, m. 6. Warszawa.

Janią Pelagię Zagórną w Warszawie, Br* ka 20, 
nrma „Zofia/, zapytuje Anna Engelking, Mikoła
jów, chers. gub., ul. Głazenapowska 62. jak zdrowie 
Jej i męża oraz cióatr, co słychać z Karolą i Jan
ka, czy zdrowe. O Gućku i rodzinie nie mamy ża
dnych wiadomość i. Zosia z Michałem i dziećmi w 
Moskwie. Ja  i Wacek jesteśmy zdrowi, zasj lamy 
pozdrowienia i prosimy bardzo o wiadomości tą  
samą drogą.

Władysław Buzuk z Siedlec zawiadamia tonę 
Joannę Buzuku w Siedlcach, Szosa Garwoliń. dom 
Własny nr. 152, że jest zdrów, na swem stanowi
ska w Knrsku Bolek na starym stanowisku. Woj
ciech Jastrzębski zdrów w Moskwie. Dużo listów

fiisałem i 700 rubli wysłałem, o żadnej nie otrzyma- 
em wiadomości. ProBzę o odpowiedź tą  samą 

drogą.
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P R E Z E S
Towarzystwa Wzak-mnego Kredytu yv Krakowie’

z.-twiadamia, że

Czterdzieste drugie Zgromadzenie Ogólne
Członków 1 owarzystwa

odbędzie się w sobotę, dnia 23 czerwca 1917 r. o g o 
dzinie 4 po południu w gmachu Towarzystwa Wzajenin. 

ubezpieczeń w Krakowie, ul. Basztowa L. 8,
z następującym porządkiem dziennym:

1 ) Zagajenie
2) Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia
3) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1916.
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wyników roku 1 9 i wnioski
5) Wnioski członków.

Kraków, dnia 22 maja 1917 r.
9i6 J ó ze f M ęciński r». p,

P R E Z E S
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

zawiadamia, że

Pięćdziesiąte szóste Zgromadzenie Ogólne
DELEGATÓW

odbędzie się w poniedziałek dnia 25-go czerwca 1917 r. 
o godz. 10 przedpołudniem w  gmachu Towarzystwa przy 

--?.==== ul, Basztowej L  8 w Krakowie, —..........
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie
2) Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej o wynikach operacyj r. 1916

w poszczególnych działach ubezpieczeń: I, II, III i IV.
3) Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej.
4) Zmiana statutu.
5) Uzupełnienie składu Rady naJzorczef.
6) Ewent. wybór I-go wzgl. H-go Dyrektora w  myśl. Art. 17 lit. d. sta

tutu ogólnego.
7) Wnioski członków.

- a -

C G łiO S Z E N IE .
.Uchwałą Rady nadzorczej z dnia 5 liia, 

1917 r. została w tutejszem Towarzystwie 
zaliczkowem stopa procentowa od wkładek

K raków , dn ia  22  m aja 1917  r.

J o ze f Męciński m. p.

915

K sięgarnia i skład nut

G. G ebethnera i Sp. w Krakowie
Koron 
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910 o t rz v m a ła  n a  ałrład g l ó w n ^
Bov. Z mojego dzienniczka. (Akord smutku).
B lckow a . 0 język obcy ................. ..  .

— 0 język obcy. Od o • i>dź "a /.n iu tv  . . . 
Chodorowski C s. Odbudowa I budowa kościołów 
fOn-Unt B. Adall. ('rflEuj yt B y .
Dłuzosz S fiiizy Teif.rSj. Przed złotym czasem .
D .b. «7v ‘k. L. Dr. Kilka uwag o akcyl pizeciw-

9ruźlicze| ........................................
Dzieje Tristana i Izoldy. llrz« ożvł Boy . . . .
Harce miodziaży polskiej. Na podstawie dzioła 

Bnnen- Bi I.
Jan --t-w‘k T Polskie ministerstwo zdrowia pu-

Micznego . ............................................
Jiikóbn-c .1 . 0 Język obcy .............................
\larivm,x. Komedye, 2 tomy. Przełożył B -y . . 
Montaiene. Pisma, ń tomó«. Przeiolył Boy . 
My.felski M Irena. Po i e ś ć ................................
0  ałnk M. W dworku na Litwie. Z lat dziecinnych

Józefa  P Csudzkiego . . . . . . . . . .  1 '80
Piierk* 1 Poezye .............................................°
Poradnik dla samouV6w II. . . .........................8 60
1 'n-yosA X Historya Manon L e s c a u t...............5 —
R»bi-lai» Bargantua I Pantagruel. 'rzef. Boy. 5 L lfl"—
Rvbczyń-ki \i żegluga śródziemna .  ................ 1 —
Stw„ a St. Ulica . i ' —
Szajnocha ,w Dr. Przyszłość polskiego górnictwa 1 —
Verlaine Elegie. P z<-/.-żv< Boy T —
Zabiełm I Nawy romantyzm w paezyl polskiej

czasu wielkiej wojny ........................................ 160
Żelazowa*1 S Ks. Istota katolicyzmu.............. 2-—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W ystła  z druku popularna broszura 
z przykładami, p. t.:

„Sześć nauk o pijaństwie"
pun L T a ta ia  Siabstarikiego.

Nadaje się na ambonę i do bibliotek 
ludowych. Cena egz. K. 2. 

Żądać w e wszystkich księgarniach.
Skład główny u autora: 456

m ,  p u la  Opałów, Kiislwa Polskie.

Dachówka
cem en to w a asbeslow a e te rn it p o d  nńzw ą 
BW ie k “, jest do  nabycia  po cenach  p rzy 

s tęp n y ch  u p rzed sięb io rcy
E z y d o r a  S m s n t k a  w  Bydlinie,  

obw ód Olkuski, z iem ia  K ielecka. 900

Nakładem Wyd; !w uictwa ^Ułosu Narodu" Sp. z ogr. odp.

Dr Buzek Józef. Administracya gospodarstwa 
społecznego. 8° (16x24) Str. XVI+94ó. 1913.
Cena egz. b r o « z . ....................  . . , (  22'—

I. Produkcya pierwotna i prawo agrar
ne, eórnicze i naftowe, li. Admiuistr.cya 
przemysłowa. Iii. Instytucye administracyj
ne ogólnej polityki produkcyjnej. iV. Ustrój 
wi miany. V Ustrój kredytu. Giełdy. V'. Po- 
litvka socyalna i prawo administracyjne.
VII. Politvka ludność owa, stowarzyszania 
i prawo ekspropryacyme.
Dr. Głębiński Stanisław. Wykład ekonomiki 
społecznej wraz z z rvaem polityki ekonom - 
czne i hlstoryi ekonomii. Str. XV-j-996-j-'2 
ni. 1913. Cena egzemplarza broszurowanego „ 22'— ' 

szczególny nacisk jest położony na sto
sunki gospodnrcżt na ziemiach polskie", 
czyni zaś ro autor w prrekonaniu; te  nauki 
społrezne tylko wtedy pociągają duszę ludz
ką i obudz.ąą zapał naukowy, gdy ujarz
mić zdołaj., nia tylko umysł ale i serca 
człowieka i że „studva ekonomiczne wy- 
ui gafą pracy ideowej, bezinteresowne: z 
mvślą o przyszłości całego narodu, o lep
szej oh późniejszych pokoleń".
Dr Petynlak Sanscki | Fr. Szymuslk. 21asady 
ekonomii społecznej. Str. 272. 1912. C«na
egzemplarza broszurowanego...............................  5‘—

i Pojęcia zstępne |i. Historya ekono
mii społecznej w zarvs!e. Ili. Wvtwarz nie 
dóbr. V. Obieg dóbr. V. Kozdiiar dóbr.
VI. Spożv:łe dóbr.
F. 8zymu3ik I Dr Pstyniak Saneckl. Krotki za
rys nauki Skarb’ wej. 190h Str. 54. Cena . ,  H o  

Wiadomości wstępn-. II. Nauka o bu łże
cie. IM. Przychody państwa. IV. Długi skar
bowe.
Christof-Passendorfer. Prace kantorowe. Wy-
Ttanie i. t o 3............................................................  4'80
Prof. Witold Són. Podręcznik buhaltenb 
Tom I. Buhalterya pojedyncza, str. 800, ta
blic 7, wydanie 2, 1PI3.  ....................................  6"—

Tom II. BucnaMerya podwójna, str. 280, 
tablice 2, wyd. 2 w druku.

Tom 111. Formy buchalteryi podwójnej 
I |ej rastosowanie w różnych gałęziach 
handlu I przemysłu, str. 167, tablic 82, 1913 a 16'60 

Pierwsze polskie dzieło, omawiające "a- 
łoksztab tego działu wiadomości handlo
wych, źródło inf'rmacyjne dla przedsię
biorstw bankowych, fabryk, zakładów u- 
bezpiecz., kas oszczędności, przedsiębiorstw 
górniczych, stowarzyszeń zarobkowo-go- 
sood.-rczych I L p.
Zarys buchaltsryi dla dwukiasowych szkół 
nandl. 1. Bnchalterya pojedyncza. 1913. . .  -  B — 

Szczegółowy katalog książek szkolnych, lesiąłek 
dla młodzieży oraz zbioru monografii „Nauka 1 Sztu

ka* darmo i opłatnie 8»2

l Nakład Książnicy Polskiej T. N. S. W.
lw ów , M ałeckiego 5. —  Kraków, Franciszkańska 1.

Do nćjibycla w k a łd  |  k s ięg a rn i

S S S S S S S S I i l S S S S S S S S
R edaktor odpowiedzialny i  naczelny R o m a n  W o y c z y ń ś k Ł

1 5 %  n a  4%
a to wszystkich wkładek od dnia 1. l i pc  
1917 r.

O czem s!ę strony interesowane zawia
damia z tern, że niezgadzający się z powyż
szą uchwałą mogą swe wkładki wycofać 
względnie wypowiedzieć.

Żmigród, dnia 10 maja 1917 r.
oi7 Dyrekcya Towarzystwa

Najnowsze wydawnictwo Centraln. Biura Wyd. N. K. N.

NOW Y ŚPIEWNIK POLSKI
zebrał wł. Jezierski, tormat kieszonkowy, 9 arkurzy 
tekstu, 3 arkusze nut. Część I. Dawne piosnki żoł
nierski*. Część II. Nowe pieśni Legionów. Część III. 
Dumki ł pieśni. Część IV. Śpiewka wesoła, zawa- 
dyacka. Doborowa treść daje dokładny przegląd cha 
rakterystycznej pieśni żołnierskie) polskiej, zwłaszcza 
w dzisiejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzglę
dnia mniej popularne melodye. Cena egzemplarza baz 
nut 2 korony, z nutami 3 korony. Wysyłka pocztą 
połową za uprzeduiem nadesłaniem należytoścl. Do 
nabycia: w Centrainem Biurze Wydawnictw Kraków, 
Gołębia 20, ponadto we wszystkich Powiatowych Ko
mitetach Narodowych, wszystkich Kołach Lig kobiet 
i wszystkich księgarniacn krajowych; w Warszawie: 
we wszystkich księgarniach i składnicach Lig kobiet 
(Warecka 11 i Chmielna 15); w Poznaniu: Księgarnia 
B. Połonieckiego. 918

Polowan.e na jelenie
podczas rykowiska w lasach Smorza 1 Klimca 
wydzierżawi Fundacya Stanisława hr. Skarbka na 
lat 5 od 1 lipca 1917. Warunki przejrzeć można 
w biurze Centralnej Administracyi we Lwowlj 
(Gmach Skarbkuwski 1. piętro, drzwi 15) w go
dzinach urzędowania. Oferty pisemne przyjmo
wane będą do dnia 16 czerwca 1917 r., do któ
rych ma być dołączone wadyum 1.000 koron 
gotówką. 912

MEBLE
sypialnie, jadalnia, urządzenie biurowe, meble 
koszykarskie, narzędzia ogrodowe dla dzieci, 
sortymenty zabawek dla kupców (50 sztuk 

70 Koron) nabyć najlepiej

oa Wysławię I i i  P o v  p r a y t a i
Kraków. Straszewskiego 28. 794

Znajdą
um ieszczenie

cukierniczy subjekt, ka- 
syerka z kaucyą, panna do 
ekspedycji z językiem nie
mieckim J. MICHALIK, 
Cukiernia, ulica Ploryań- 
ska 45. 886

S z w a jc a r s k ie  k o z y  
s a r t» k ;e  b i a ł e ,  bez ro
gów, świeżo dojne, dające 
dziennie 3 -5 litrów slod- 
*iL„u, wybornego mlek#, 
jakoteż rasowe króliki bel
gijskie olbrzymy, ma kiika 
sztuk do sprzedania zakład 
„Ornis* w Krakowie (Hotel 
Saski). — Przy zapytaniu 
madcę na odpowiedź. 872

Poszukuje sie 
dozorcy domu

od 1 czerwca. Świadectwa 
Jak najlepsze, żonaty, naj
wyżej z jednem dzieckiem; 
pt.isya znaczna i boczne do- 
''tociy. Wiadomość u wła
ściciela w godz. rannych, 
pi. Matejki 6, III p. 871

Kupię kasę 
Wertheimowską
średniej wielkości.
Kraków , S ienna  6 . 

A. W ójcik. 863

Biuro pośrednictwa pracy
w zawodzie handlowym przy Stowarzyszeniu kupców 
i młodzieży handlowej w Krakowie ul. Smoleńska 17

zostało na nowo otwarte.
Uprasza się WPanow Kupców o zgłaszanie swych 

.zapotrzjoywań, zaś szukających pracy o podanie ofert.
1*49

Poszukuię większego mieszkania

N A  P E N S Y O N A T
z 12 pokoi wzwyż. Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu" pod Marya B. K 

za okazaniem kwitu inseratowego. 912

Buchalter DOI

poważnej insiytucyi dla przeprowadze
nia szkontrum ksiąg, potrzebny na go
dziny popołudniowe lub wieczorne Wia
dom ość Wystawa ul Straszewskiego 28.

Pod Rabka
do wynajęcia

letnie mieszkania.
Wiadomość H L. Kraków, 
Garbarska 6. 914
®  o © @ ® @ © ®

Księgarnia
Polska

w Krakowie, Sławkowska 3,
dostarcza wszelkicn, gdzie
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiety pamiątek, 
tumali i czasopism z mo
żliwą szybkością. 909

jWieszkanie 
z meblami

złożone z sześciu pokoi, 
przedpokoju I kuchil — 
do wynajęcia we willi 
przy ulicy Czanskich 6. 
Og’ądać można między 
godziną 4-tą a 6-tą. BU

Fachowca
w galanteryi drzewnej
poazukuie Liw Pomocy 
wri< n.. .0 ’ ej celem odda
nia do neprawy zabawek. 
Zgłoszenia osobiste Lig* 
p umoey przemysłowej ul.
Straszewskiego 28. 861

M s s z y n i '
do pisania, rachowania 

I powielania
przyjmuje do czyszczenia 
i wykonywania drobnych 
napraw Liga Pomocy prze
mysłowej Kraków, Stra
szewskiego 2lK' 850

MIESIĄC NAJSŁODSZEGO 
SERCA JEZUSOWEGO

n, lp 0. Prokopa, Kapucyna,
w ozdobne) opr-wie, wy
syła fr*nco za nadesłanit m 
4 koron K&ięgarnia K to- 
licku Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, cl ca Ft«- 
ryaósLa 1. 753

S 8 S S S S 2 2

K u p i ą
łó ż k o  m osiężne , dwie 
szafy z lustrem, biur
ko m ęskie, bibliotekę.
Zgłoszenia dw Administra- 
c>i .Głosu Narodu* di* 
J. K. 903

3 1 - le tn i  a g r o n o m ,
z 12 letnią praktyią po 
średniej szkole, poszukuje 
posa<iv od 1 'iaź’|ziernika 
lub później jako samoistny 
zarzą ‘ca lub nod kiero
wnictwem właścicielu — 
może również i lasem Tę 
zajać — w Galicyi luh Kró
lestwie Polskiee . Łaskawe 
zgłoszeń.a upraszam no l 
.Zarządca dóbr Popiel,Vor- 
zloster b. Pischnowitz Mo
ra w y . 9M7

E g z a m in  w s to p n y  do
I. klasy gimnazralnej i klas 
wyższycn Wzorowy kurs 
przygotowawczy do ws *1- 
klcn egzaminów i matury 
sod kierownictwem prof. 
gimn. Informacye bezpła- 
tn" i wpisy od g 3 do 4 
Michałowskiego 14, II. p. 
(boczna Karmelickiej) 894

Potrzebna osoba 
żeńska

Inteligentn ejsza na pot 
dnia do siedzenia w inte
resie i osonistej obsługi. 
Pensya 3M koron miesię
cznie. 7głoszenia osohis e 
między I—3 po południu, 
Helclów 21, l-sze p. 869

Freblanka
potrzebna zaraz
do dwu i półletniego dzie
cka, dobrze polecona. — 
Zgłaszać się między go
dziną drugą a trzecią po 
południu: Aleja Krasiń
skiego L 19, parter na 
prawa. 880

Poszukuje się

kierownika 
tartaku nowego
do samodzielnego prjw a- 
dzenla oraz całej manipu- 
lacyi drzewnej w kupnie 
i sprzedaży z kapm łem , 
spółka niewykluczona. — 
Zgłoszenia do 31-go maja 
b, r. pod „Katolin* do 
Administracyi „Głosu Na
rodu*. 685

D ru k arn ia  „Głosu Narodu'1, w K ra lo w ie  poa zarządem  Rom ana F erk a


